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£ 3  zw y cza jn e  „ 40
!D3 d robne  za  jeden w y ra z  „ 10
S  C eny ogłoszeń należy rozumieć 
g g  za  wiersz wysokości 1 milimetr. 
O głoszenia w AfeKs niedziel, o 25{ droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50# „
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n is tra c ji  o 10 d ro ż e j.
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Kryzys w przemyśle.
Gdy minister skarbu, p. MichaMri, wy

stąpił ze swoimi osławionym projektem 
przedłużenia o dwie godziny dinla robo
czego — tow. nasi, niezależnie od wszel
kich innych argumentów, wytykali, jalką 
byłoby niedorzeczności ą przedłużanie pra
cy wo-bec zbliżającego się kryzysu przemy
słowego. Wówczas zanosiło się dopiero na 
przesilenie — obecnie rozwija się ono coraz 
groźniej.

To też obecnie nie słychać już takich 
morałów o zbawiennej i odradzającej pra- 
cy. Dziś kapitalistyczni naganiacze do pra
cy zamykają pracownie, albo znacznie 
zmniejszam liczbę robotników, albo wresz
cie pozwalają pracować tylko trzy dni w 
tygodniu.

Ustrój kapitalistyczny zadrwił z kapi
talistycznych morałów. Ujawniła się właści
wa kapitalizmowi głęboka sprzeczność po
między dążeniem do coraz większej pro
dukcji a warunkami zbytu. Nastapdła chwi
la^ kiedy towarów'' jest „za dużo“, kiedy 
„wie opłaca się“ ich wytwarzać, kiedy lu
dzie „nie chcą4’ kupoiwiać. Jest to znana, 
perjodycznie (co pewien czas) zjawiająca 
się choroba kapitalistycznego organizmu — 
najgroźniejsza dla klasy robotniczej.

W Stanach Zjednoczonych, w Anglji, 
Szwajcarji, Francji i t. d. przesilenie prze
mysłowe istnieje już od dłuższego czasu. 
Mieliśmy dotychczas przynajmniej tę pocie
chę, że wprawdzie rujnuje nas drożyzna, 
ale nie dokucza nam to, ęo jest najgorsze— 
brak pracy. Przy drożyźnie nie można by
ło ustalić budżetu robotniczego, drożyzna 
wywoływała ciągłe walki zarobkowe, za
robki pozostawały znacznie w tyle za dro
żyzną. Ale przynajmniej robotnik miał pra
cę. Teraz drożyzna grasuje w dalszym cią
gu, ale przyłącza się do niej nowia klęska: 
brak pracy.

Skąd się bierze ta nowa katastrofa? 
Powiadają, że przesilenie w .przemyśle na
stąpiło z powodu nagłego wzrostu kursu 
marki polskiej. Ale oznaki zbliżającego się 
kryzysu były już wtedy, gdy marka polska 
cięgle soadoła. Nie ulega wątpliwości, że 
wzrost wartości marki polskiej przyspie
szył kryzys. Przemysłowcowi, który wywoził 
swój towar zagranicę, nie opłaci się teraz 
wywozić, ponieważ otrzymuje za- niego zna
cznie mniej marek polskich, niż do nieda
wna. Wywóz „nie kalkuluje44 mu -się. Ale 
wzrost wartości marki inaczej jeszcze od
działywa na przemysł: ludzie poprzestają 
na kupowaniu rzeczy, bez których zupełnie 
obejść się nie mogą pozałem1 zaś nic nie 
-kupują, oczekując znacznej zniżki oen. 
Wreszcie stwierdzać trzeba, że przez nie
spodziewaną zwyżką naszej waluty, kapita
liści -spekulujący na walucie — a kto z nich 
nie spekulował? — ponieśli duże straty i 
skutkiem tego jest „brak kapitałów'4.

Wszystko to jednak nie jest istotną 
przyczyną kryzvsu. Tow. TV amend na ko* 
misji gospodarczej Z P. P. S. trafił w -se
dno. kiedy powiedział, że źródłem -kryzysu 
jest oparcie całej go-spodarki przemysłowej

i handlowej na dążeniu do coraz większej 
drożyzny. Cały przemysł i -handel do tego 
się przystosował i li-czył na nieograniczony 
rozwój w tym kierunku. Gdy głó-wnie — 
ale ni-e wyłącznie — z pow odu zwyżki mar
ki polskiej nadzieja ta zachwiała się, prze
mysł dąży nie do -rozszerzenia zbytu przez 
taniość, lecz do utrzymania drożyzny przez 
zmniejszenie produkcji. Oto na ozem po
lega i-stota przesilenia.

Całe nasze życie gospodarcze stało pod 
znakiem spekulacji i paska. Podstawy je
go były wysoce niezdrowe. I stało s-ię, że 
zjawisko, o które -modlono się w patrjoty- 
cznych tyradach — zwyżka -marki polskiej 
— Zbiegła się z przesileniem przeiniysło- 
wem. Przemysł na-sz -i handel oparł się 
na ..śmieciu4', jak pogardliwie nazywano 
markę polską, z którego to śmii-etia wydo
bywał jednak olbrzymie zyski. Obecnie 
kurczy się, gdy te zy-ski zachwiały się.

I oto widzimy, że pp. przemysłowcy, 
tak namiętni -db niedawna zwolennicy „wol
nego handlu44 i zażarci wrogowie „etatyz
mu44 (mieszanie -się Państwa do stosunków 
gospodarczych) — obecnie jedyny ratunek 
widzą w Rządzie. Domagają się od Rządu 
olbrzymich kredytów, przed e-wszy stki e-m 
zaś zakazowych ceł ochronnych, to je-s-t ceł 
ochronnych w takiej wysokości, aby fakty
cznie konkurencja zagraniczna była niemo
żliwa. Ba, domagają się nawet ceł ochron
nych przeciwko konkurencji świeżo i z ta
kim trudeta zdobytego dla Polski Górnego 
śląska...

Klasa ro-botni-cza jaknajbaadziej zaintere
sowana jest w tern, żeby życie przemysło
we nie zamierało. Dla przemysłowców jest 
to sprawa mniejszych lub -większych do
chodów, — dla robotników jest to sprawa 
ich życia jako jednostek i jako -klasy. Dla
tego też organizacje robotnicze muszą po
pierać żądanie „kredytu dla przemysłu44 — 
pod warunkiem jednak, aby to był kredyt 
rzeczywiście dla przemysłu, nie zaś dla 
przemysłowców. To znaczy, żeby ten kre
dyt szedł na utrzymanie w ruichu warszta
tów pracy, nie zaś na to, aby przemysłowcy 
mieli środki opierania się zniżce cen towa
rów.

Cła ochronne nie zażegnają przesile
nia, którego źródłem jest drożyzna. Prze
ciwnie, drożyznę tę jeszcze powiększą, a 
więc przeciwdziałać będą rozszerzeniu ryn
ku zbytu.

Ale p-p. przemysłowcy dążą do zwale
nia całego ciężaru przesilenia na klasę ro
botniczą. Nietylko nie chcą przyznać ro 
boto'kdm podwyżek, usprawiedliwionych 
zwyżka cen żywności, ale dążą wytrwale do 
obniżki płac. Domagają się od Rządu po
mocy dla siebie, jednocześnie pogrążając 
robotników w nędzę.

Klasa robotnicza -prowadzić dziś musi 
ciężka walkę dla obrony swojej stony ży
ciowej — -walkę podwójną, bo i z drożyzną, 
i z brakiem pracy. Polityczny, zawodowy 
i współdziel czy ruch robotniczy m-usi ze
spolić swe siły, aby ile m-ożma najskutecz
niej przeciwdziałać tym klęskom-.

Kwarantanna w Baranowiczach.
Po p rz e c z y ta n iu  k o -resp o n d t-n d i D-r. Z. M.

o kiwararait-au-n e w Równie nie mogę nie po
dzielić saę swemi wrażeniami -oi kwarantannie 
w ‘Baranowiczach, którą sam przebyłem- kilka 
tygodni temu. Według -opawta-dajń mawoprzy- 
-byłydi też same 'potrządlki panują -tam -do ostat
nich czasów.. Główną wadą -punktu w Bara
nowiczach jest brak -wrakłjyi. I dz -wneim -diopra- 
wdy wydaj© się, że dla' walki z cholierą i- du- 
rem brzusznym) zrabi-otno tak wi-el-e, wydiamo 
olbrzymie sumy .pieniędzy, mży to najbardziej 
radlyikalnyoh śrtodków, bo nawet pięciodniowej 
kwarantanny i przymiuisiowy-ch szczepień, a za- 
-pomniamo o wodzie. Pirzez cały pierwszy 
dzień naszego- -pobytu rate tyłka nie mieliśmy 
wody goto-wianej dio -picia, lecz nie mogliśmy 
dostać nawet dzbanka wody ae skudlni do -my
cia rąk. Większość ,pomip -była z-amikinięta lliilb 
zepsuta. Przy d-wueh zaś studniach, gdzie wol
no było czerpać -w-szyslkilm, bo -ni-e ibyły on© 
ani zamk-niębe a-ni strzeżenie przez żołnierzy, 
stały -całe szeregi ,po kilka godzin. IW dlodat- 
kiu kalały xuab ©raił wody -swoim własnym- ku
błem pokrytym wewnątrz i zewnątrz błotem, 
resztkami zupy wydawanej po drodze i  wszel
kim bmdtemi. Wyobrażam sobie jaka wspa
niała kułtara bak-terji musiała być w. takiej 
siudtni

-Diruigą wa-dią -jest ap-oisób kąpania nowo
przybyłych. iW rzeczywistości j.est to nie my
cie si-ę, si -bairdao -niedioikładtoe rozmazy-w-an-e
-brudk, bo trudino przecież w  przeciągu 3   5
-mi-nutt zorientować się w nieznanej zu-pel-nie 
sjituacji, złożyć w odpowiedlniem miejscu co 
nie dzi-e do -dezynfekcji mp. buty, znaleźć -na
trysk, których czaSamd) j-est mniej miiż myją
cych się i1 wyjiść -przez inne drzwi.

Odikażato-ie lokali pozostawia bamdzo wie
le dto życzenia-, ibo w 'barakach -pluskiew i 
wiszeOflriego rodzaju istot pokrewnych je-st a-ż 
-nazbyt dużo. Wycrzu-cani© rzeczy z wagonów- i 
przetrzymywanie ich przez kitka godzin bez 
względu na- po-godę pod1 gołem niebem, gdzie 
pełno śl-adów pobytu Judzkiego (-a walka- z 
ch-otorą, duretm brzusznym, czerwonką!) jest 
również -praiktytoowam© -na szeroką skalę.

N'©dopuszczalny zresztą jest Stosunek 
wła-dE <mgamizacjd ,.Jura44dO uduodżców. Stainow- 
czo ńiest oin zbyt bruifetliny, a  były wypadki- kie
dy żolmierze pilhu-jący 'porządku-, używali 
szpótcruty, jako środka -najbardziej przekotny- 
wująceigo. Zapytany prz-ezetnmJe w tej kwe- 
stj‘i -jeden z uirzędtóików, odpowiedział: „Cóż,

k’edy najcierpliwsi z n-as tnącą panowan-ic 
nad soibą, wobec abso-łutn-ego braku poczucia 
oboiwi-ązkiu i porządku ze stromy uchodźców44. 
Nie wiem czy to fcrnaczeole -moiże -kogodcoiF 
wiek zadowolić. W bolszewickiej -Rosji1, żoł
nierz stoi z -bagnetem, łub przedstawić1©! czre- 
zwycza-jiki z ibra-u-Diingiem, ale knut -painuj-e tyl
ko w ,,czrezwy-czaj-ce“. Uważam, iż szpicruty 
i -tym- podobne upiększenia powimayi -być sta
nowczo odebrane Wisaystkim pilnującym po
rządku. Draebaby także ws-zjisitikvrni urzędni
kom m-ocn-o wpoić tę zasadę, -że grzeczność o- 
boViazuje jednakowo względem -wszystkich 
obywateli, bez względu na ich wygląd- zewnę
trzny. IWierni dobrze, że -wymagamia uchodź
ców są bardzo -wielkie, -większe niż to- j-est mo
żliwe do spełnienia i że ich poziom kulitura-1- 
ny częstioi bywa bardzo niski. iMożna jedmalt 
grze-czni-e -chioć -stanowczo porzą-dęk -utrzy-m-ać, 
wskazując now-opirzyibytym, że są już naresz
cie w kufcralnem praworząd-nem państwie, 
gdzie los ich nie zależy od dizik:-ejji samowoli 
n-:e zna-jęcych żaiduy-ch norm prawinych dygni
tarzy.

Cłici-aibyro rówlaieź wskazać pa sam spo
sób -proiwiadze-nia pociągu. Podróż odbywa się 
w wa-gona-ch towarowych, wi-ęc wazelki© eaffa- 
twiani-a poi trzeb nal.u ra-lnych m.oż® o-dlb-y- 
wać się tyfflko- na stacjadh. Cóż, kiedy nigdy 
nile -w'adiomio, -gdzie i jak długo -będzie -pociąg 
stal. I sytuacja nieszczęśliwych wygnańców 
jest naprawdę godna politowania. W -czasie 
podróży było pa-rę wypadków, że p-od-róźni zo
stawali w fen sposób na muiiiejiszycih przystan
kach, łub na-wet w polu. O prawdziwych -mę
kach mniej odważnych mię mówię. O i-le -tru
dnią Jest dokładni'© określić z góry wszysltłde 
przystanki toki-e-gio pocia-gu, m-olżma jednak 
przez odpowiednie sygnały ma najimniiemy-ch 
nawet przypadkowych przystomlka-ćh uprze
dzać podróżnych o odchodzeniu pociągui Po
mijam już itę kwestję, że przy cholerze i durae 
brzusznym -brak odpowiedniej iloiśdi utoępów. 
Brak odpowiednich ubikacja i przestrach zmu
sza. podróżnych do załatwiania swych potirzelb 
pirawie że pod k-ołami pociągu, co 1 za -wzglę
dów hygiieniiezmych i ze względów estetycz
nych jest niedopuszczalnie..

Naprawdę zb^t wiele -przyczyniamy się dlo 
powiększania- -rozgoryczania śród) prawdziwie 
stęskmrotnych do kraju rodzinnego lub u-ctoka- 
j-ą-cy-c-h z pieklą bolszewickiego cbyw-atoliii poł- 
drich.

Lekari.

Xaszt siosunki kdejovt,
Wł-eOfkl btna-k wagonów w naszem kloflięi-nliic* 

twfi© preyczymaa -się de p»w(n|ych tlnudlnioścu- w 
przewożeniu wiszelkliie-go rodzaju towarów z 
różnych części kraju, co wywołuję .niiiecajd-o-wio- 
tenii-e aploBeezed'stwa,

Pomimo fogd, że jest brialk teboru- ikolejio- 
we.go, fo jesacze tebor teini nito zostaje -wyto- 
TOyęfcany w naletyty sposób Gdyby p'azy fceij 
ilości wagonów, jaką paóstwlo posiada, wago- 
py te aostaly w maffierżyty i ucaciwy spcs-ób- u- 
żytie, rafie -byłoby icbecnryidb niiedoimlaigań, lje.cz 
niestety, -wagony fce, zaJajdowanie tożneim-i- to
warami, -po catych łygodtai-aJch są w dtod’ae.

Możnaiby pWzytioicizyć cały -sze-reig taikich 
faktów.

NiaprzykSad, jeżeli -wagon maladowaoy ibar- 
to®-aimj(, didffli© ze stacji DablBn dlo staic® Zagó
rze dla fcoOiperaty-wy ima ikopcM-ę KMimomitów 
d\ya tyigo-dhte, a pawćniieia- przybyć tam w 
przeciągu 4-ich dhrj, i -w dndaiiikiu jest Ho twagon 
odlkryty, z którego, mim pmzyisizieidl aa mliieiie-oe, 
skradżionio- 32 -kioiroe iziernwieikówi, a aieisziŁa po
zostających w wagoni-e bainboffiM- -utegjla amarz- 
niccń-u, tlo ©o ma począć ta- -kioopierajtywai, tracąc 
dwieście lub tirayata tysdęay amameik na j-edlnym 
wagotnlne?

Wagon zieinn-jaków, naliaidawany ma staicji
Chełm, ildfe e db shBeji SHrzemOTeszyw .pół m e- 
slą-Cal, a wu'telliein przybyć w pirlzieicliągu 5 dńil Al
bo jesaazie inny pr-zy-kłsid: wagon, wysiany- m
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stacji Będtón do stacji Zagórze, idzie cały ty- 
dzień, aaś praesiirlzień pcumfiiędzy jediruą a  drugą 
stacją wytrroM- zaledwie 10 kilometrów Rów
nież cały tydzień ćdizfie •w*ag(o(n ae stacji iMi1®- 
chów do stat£i Kanim-iera MJcfaiaby pmzytacizyć 
oałą masę podobnych faktów.

A do jeat jeszcze eha:raloieiy&fycE,ttie)j!SEd, 
to tiĄ że na tajkite artykuły jak ziemniaki i ka- 
piusta w crasfte zimy daje silę wagony odkryte, 
Łaś na siano ozy cegłę są wagony torytie. Na1 
własne oazy widziałem w dniu 12 tego1 miiier 
a ą ca  na stacpi Siraamleiszyic© ikiilka wagonów 
krytych, nałaidlowmyich darniną a iw (wagonach 
odlkiryttŷ cfo były kant-ofle, mioifere i BmiananSętie, 
Na stacji' w Rejowcu wfidziałam • dalie podagr 
na ładowane stanem w (kjryityidh. wagoniaicib. Na 
stacji OheFjm WiidlziałPfmt jiaflr jakiś Żyd1 ładował 
stanę żeltaizio dlo krytych wagonów, podlcizas, 
gdy trzeba czekać kilka dlnfl, mini motana otazy- 
msć wagoin kryty ma (kantio/Ele i  to po wdieiLkiidh 
prośbach.

Czy na aaś podobnego minlLsteirtjMm kalefi 
ptcwata? Ozy taboru kolejowego, totówego 
ta/k maimy za maiło, mie połwiiłiryo się uiźywiać w 
tamy sposób? Jeżeli tak!, tio mfcetchże nasze ml 
nisteirjuim kolei o te raetazy dba, aiby państwo 
i całe społecz/eństwlo nie cienpialo na tem.

(Poseł W. Gęborek.

Mały feljeton.
Oiatztp?

Zewsząd napływają adanmiijgoe wiadtomio- 
śoi o wyrzucaniu irobołniiików fabrycznych na 
brufc. W Waireizaiwiiie, Łodizii, Knaikawiie, Lwo
wie jruż dzitetsóąitkl tysięcy nabdtmfików jest 'bez 
pracy), wkrótce miota® będą ildh sieitlkL (tysięcy. 
Fabrykanci zamykają warsztaty, bo im się w 
obecnej chwili ihteree nie ^kalkuluje". Kaibzy 
mają napdkowame malijarndaimii — mogą czekać, 
a nobotafilk niechaj ssie swe palce. Oni tyim- 
caaseim — póki „kcejiumiktor!a,‘ się nfie popra
wi, pojadą ma Ritaetrę, do Paryż®, a choćby do 
Berlina. Ci patnjocfi wszeMch- raa i  iwyzimań, 
najrzadizdej zaś rasy siłowi aństóref] mało wtcgóle 
mają jakoś przywiązania db ojczyzmy.

I wytworzyła się szczególna eytaaiejai Kil
ka tygodbfi termu p. Mlcb-ailakti kioniieczimiie chorał 
znieść ustawę o ośmiogodizrnimym dim pracy 
Trzeba pracować dzfileń d niac — nnówio s ię  
Polska przez ustawę o ośmio®odzńniniy«n dhiu 
pracy upada — pdlgata się w gaaełikaich mjiesz- 
czańskfich. Na „lenietwo* notoortimiików sJardbwii 
się miaijjpimtoowdM w Polsce i/udiziią jak Rabeflaf, 
NIowacEyńskfi, a ziwltezicza WŁ Perayó-itói z 
,.Rz®ctzypa;ipolliilt!ef‘. To elkataM, to obomające, 
Ito botszewiiom — wtoWii. NBanóbsIwo nas zabi
ja. Mmka upada — flonayiciziefl. Co to by®o gwdB- 
fcu i tonzyikiu i.ujadad d Ibaad-aiń, nltaaem podczas 
środowej kaairaemimeg awiantary 'endeckiej w 
Sejmie. Wslpółczueiiie poipnostu lagjairniiiało cstło- 
w&ekw, gdy czytał spocone jz  dnia na dzień", 
te pnaiooiw'ite „przeciw prądowi’'1 ii te zionące 
lądizą pracy „kartki1 ulotae".

Jak®' azikoidia, miyiśMe«n sobBą he ca pągo- 
wle z Kiurjarików i ni© są
zecerami lub ślusarzami. Odlraauby Polaka się 
odlnodhiła, w mig maalka zrównała z fnamkiean, 
w godzlilnę dlitOEyena izuiiknęła, kio cmii pracowa
liby iz pewnioiśaiią nae 8 gcdlziln na dobę, ale 26 
godzin 'ma dtobę, w  fkaadiym aaś razaie pracowa
liby przyina'(miniej cały daień i  tóałą nbę, jak 
chciał tmibiMeir slkairlbu.

Lecz proletariat nile tiaib już gooflliwj), ani 
tak pradowiMy, jak phiuowdle z ganetefe mletetzr 
ezaó-sfkfflcłi, wtołal wicdąż swiqje: „8 godzin pra
cy, 8 godfelm (odlpowzyimkiił, 8 godtzta stan!" I o  
buraende ma lenistwu pirloletarljattu było po|pro- 
stu straszliwe, święte, patrtjoityazmiei

Miinęło ikdlika %godnli ® cale irzesne ro.bof- 
nd'ków itnalcą pnaicę, oałe mnóstwo fahiyik p ra
cuje tytko 2 lub ititny dni w 'tyigędimiiu. A iprołe- 
tarjat woła: „Daliclie nam nasme osiem godtain 
pracy!“ Pratetrirjat iw|oła do obttudlniMw albo 
nieodlpewiiedizlialnych sldryibów, pis-orymów 
icdnlistrów: îPreied miieisląoem cbdeliściie nam 
nairauctić 10, 12 godteifei pracy. ‘Bykiście hojni na 
cudzy rachunek. Woleliście trząść ibrauchiaimii 
z gniewu: .^Polska! Waluta! Bolsaewiam!’'. 
Darli śctile sizaity i cyictaeiliśdilel, jak etodlecy w 
Sejmie- Gdjzfleż teyaz jesleśclfe? My a daiisaaij 
nie chicemy praicioiwać dlużąl, niiż 8 godzin, ale 
wy wołacie, iwiaisi ipatronowtę, wisztech ras d wy
znań, wasi kapitaliści krayicaa: „Rraoz z 'ośmilo- 
godniMiym dniem pracy), ulleidh żyje 9 gddizdn 
pracy, 2 godzin pracyP Ba! wołają: niiech ży
je nierÓb(s'!is.ia, lenlstwia! I zamylkiają warsztaty 
ł  fabryki. Banowie Mlicbalscy, Grabscy, Gla- 
bińscyt, pan/ie Perzyńskti- i Niawacayńlskii! Dla
czego tera* nie drzecie ®i.ę nia cale gardło: Fai- 
brykanlci ta botezewicy! Fabrykanci obniżają 
prodiukciję! Pabrykajioi p̂rocMadfea Polskę do 
upadku! Fabrylkainici obiuiżajią, polaka walutę! 
Fabrykanci chcą Bapitowadać 6, 4, 2, 0 godain 
praicyl

Dteaz-ego n-i« ib5|©oie w tam-talm), dlaczego 
nta W3kajz(u:ieic£te ma bolsizawfilam ptrzemyOffow- 
cótw? Dlaczego ®śe ranuBzade lich do pracy?

Dteezpgw, wy paitrjpci i  iwy rtóysieimdiciii, nde 
bitorzeoio iw obhotuę ptotslkitego -proli&taiiTjfttu 
praeca-wkp Pciznańslkllm, SzeibilieiiPm, Kunitze- 
rotm, Baircizyńiskllmt, Geyeromt KdindlLorom, Kru- 
sche-Endleinotm, Bon-nstejnonn?

Dlaczego maluzyiaie luibe Aliotnsy i miłe 
fą®acoMi?

U deraie w ItPńou w tam-tam, wągra je ie 
tUccn-ta-dlra! O polska lud jdlziie przecie, wy
rzucany ©a ibruk przez poteikb - niemiecko-ży- 
dtowslką buriusaję.

Dlaicz&go milczycie, fąfłaozM? 5
Zysław,

Ze Związku 
Robotników Rolnych.

PRACYNGWY WYBRYK INSPEKTORA 
MIERZEJEWSKIEGO.

Wiełioferotaie informiawallśimy op nię pu
bliczną o loryg nalnem iwyimi erzaniu ,-sprawie- 
dliwości^' praez insplctiotra pracy p. Mietrzejiew- 
skiego n® komisjach rozjemczych-

Obecnie podajemy nowy fakt zdumiewa
jącego wynokui, wydanego ptrzez p. Mierzejew
skiego wspólnie z obszarnikami na delegata 
folwatiku' Oboiiiy, poiw. WMnszaiwskiega, taw. 
Wiśniewskiego. Wiśniewski pracuje w Mwair- 
ku odi -halt dlwuidfeiesitu dlwuch. W ciągu tego cza
su administracja tego majątku nie motiowaila 
ani jednego przekroczenia służbowego wymie
nionego dteiegata. W dm. 8/XI Kom. Rozjem
cza pow. warszawskiego rozpatrywała sprawę 
administiratora majątku Obory, przeciwko Wi- 
śniewskiienm Adrnnisetrai'or Komorowski do
magał się od- Komisji rozwiązania umowy z 
Wiśni ewisk' im, dlatego tylko, że ten' samowolnie 
opuścił pracę na Mlkia godzin , bez W edtey 
admilniisitaa'cji. Wiśniewski1 przyznał się, iż o. 
kofo dlwuich godlzin nie pracował, lecz zrobił to 
pod wpływem alkoholu, którym go ugoszczono 
na wsi.

Sam administrator oświadczył, że Wi
śniewski1 pracuje bez zarzutu ; robotnicy rolni 
•tego majątku zeznają, że Wiśniewski zawszę 
napominał ich, by pracowia® jafcn'ajsum'ien- 
niej. Mimo wiyjaśnień ze strony przedstawicie 
li Zw. Zawi. Rob. Rota,, że W  ’śniowski (nieska- 
ziteta e praicanjo w majątku, że edlminiisfcratar 
Komorowski stara się usunąć go d!ła osobis
tych celów, gd!yż W. domaga się od1 administra
cji wypełnienaa warunków umiowy zbiorowej, że 
niesprawiedl' we stoiaowianie kair demiciralizu- 
jąco wpływa nia ludzi, — imiimo łych wywodów 
p. Mierzejewski wspólnie z obezaTnakami po
stanowił ukarać Wiśnlewsikiego pozbawieniem 
korca ordymarji, it. j. ma pieniądze oilqodo 10 
tysięcy marek.

Czyż podobny wyroić można panwiać wy
miarem sprawiedliwości ? Czy nie jeisit tto pa
stwieniem się nad! robotnikiem? Ozy jakikol
wiek sąd' wymierzyłby taką karę? B. Mie- 
rziejewiski sądził setki spraw o łamanie umio
wy praez obszarników, lecz czy choć w jednym 
wypadku wymierzy! im za to jakąkolwiek 
carę?

CIEKAWOŚĆ POLICYJNA!
Z wojewódtebwa luibeitsłriiego oddziały 

Związku rałniego 'komuinókmją nami, iż z powo
du mającego się lodbyć zjazdu TObotniików rol
nych w du. 27 listopada -r. b. w Luibffiinie, po-

dzień spowaiedż, chce się m/oże poskarżyć, ale
kto-by tem w dzfisli'ejjazym 'dziąśle cigólmego iwy- 
śoigu i wlteilikrcih spraw iprzystaiwal przed1 takim 
widziadłem. Wiię-c. ikażdy ąpSeszy się i  idzie 
dalie!, a oma zawied|zd(on,a zpiów iidżiią alby rau- 
dć nfowlemi'U praeichiodiniowiii ten poictftifekictwy 
wyraz spawliteidzlij, ale żnów darepilntle. I b  jleslt 
emeaytkal pofbieirająica aikuirat 160 marek emier 
rytuiry mlilesSęczmeii. Tein wileOikli idbibnohyt talk 
jej •zamącił w głowie, iż zapomniał® już dlrogi 
iproiwiaidlząoej mai uPoę Rymareiką, gdżie jest ka
sa eimieirytallna; już mawlet poi te 160 maindk ma 
miesiąc trafić nie może i zapomniała nawet 
o tylch 160 m aitech I o książeczce emrerytali- 
nej. Tem ddibrolbyit wlaśnlie, oparty ma owyicih 
160 maitkadh mfesIęczinSle, tak żloM, żłobił w 
jej diusłzy, 'że pelwmęgo dna® moześmii-aiła się ja
kimś dlzlrwnym śmllewbem i  poszła na uffide 
Wiairszawy spowiadać sdę ipitzed1 praeahrodtaiami

A. P.

Skandal.
Rząd i Główny Urząd StałysflycBny kffllka-

krotnite zapewniały Ludność, że óbawy, połą
czone ze ąpiiwem luidnoścli, są płomnei, że żadtne 
władze nie 'będą ze spisu korzystały w celu 
szkodzenia- iw ton czy ćlnln/y sposób miiesdkiań- 
c.om. Jalrźeż pogędlzić t© uraczyste ząpewiniie- 
n,ia z następując,em rozpoinządlzetraiem (podajh 
je „Wperedr‘ — a praedinułdowpje ^Przewodt- 
niik oirgaindzacjS namodowych" we Lwowie, u- 
raz ,,Diwuigros3zówika“, oczyiwtlścdie nlile nnając 
słów uznania dla rosuniożeroółw'),.

„Raldia azlkote pcWirtorwa w ŻóllklWL H 2550, 
Żótltóieiw, 15 ipaźrtizferrtika 1921 rk Do p. Mairji -Z»li- 
taczówny. stiafoj oauwzyici:'e'liki w 4-kliaisoweij szkole 
w Żółtańoaidhi. St-arodlfWo -w Żółkwi ŁawIadbimcJto 
Radę selkotną pow., źle 'pirzy spisie ludialości panii nie 
przyznaje się db olbywatelstwa, polskiego, -^pfsując 
wfasnioiręczn.iia iw rubryce .wyilcaHU': „Wschodnia Gat. 
Kaja pod tokmpacją Pet sikŁ11”. Ponieważ, w myśl ar- 
tyMSia 5 nozp. mtafetenjaum sppaiw wewn. z dinła 7 
czerwca 1920 r„ Dzleonik ustarw Rzptiitoj Bod. nir. 
52 -po®. 820, iw pnzedimtioicte -wykona-nia, ustawy z  dl. 
DO stycznia 1920 r., Da. u. rzp. poł. nm. 7 poa. 44 
w sprawfle olbyiwaitelslwa polskile@o — tylko loby- 
wiaWe nepufbifki iPoiMdej mogą zajmniwać posady 
w państwciwieo atażbliie cywilniefi, do jakiej zalicza 
Silę i niauiczyctieilfi ezikót pulbffirannydhs, a pani Świado
mie ni© przyznaj© sEę do polskiego obywaitelstw®, 
dlatego Radia szkolta® pow. zwalnia panik z dntienn 
dzisiejszym od olboiwSięizkd w naiucayoitelskich w szfcot- 
s7*dh pulbKcznych i iŵ trzynuutje dlalszą płacę ze 
skarbu państwowiegoi. Rada sztolnia powiaitowa w 
Żółkwi. /Prezes" (podpis).

die samodzielnie dleicyldloiwia® o; kupnie niiera- 
chomiośei dla ?. K, O. i „cBęsitldkiroć używał do 
togo pcśreduikiiwa iP- S. Ziembińskiego!, totófy 
m  to brał prowiiiziję ,̂ inatamliiaist .prawdą Jest; że 
wszystkie kuipna tóeamahamoścd stosawtoli® da 
postanowień uatawy id P. K. O irazdiziiial II Sta
tutu Orgztaiiracyjtnie/goi uchwaJctae i zsidieiciydo- 
wane zaMiały praez Kamliliieit Dyuakcyjuy 1 w 
żadnym wypadlku jp. Ziembiński pray kupnie 
ntoiruiebouiościi ulie łiySlko nfie pośredlndiczył, ale 
żadnego dbjeiktu nie wsikazałL

iWyimlieiiiBioinie w antytalie „Rióboitnillcal" ktąp- 
nlo 36 moirgów mająiLlru ^Jinzegi’" w Swtidiraet, 
piteysdb do slkuitiku nu- imitarwemaiift Ministra 
Poczt i Telegrafów, parna Władysława SfeaSo- 
wiraa i ma gorącą prośbę praedalawadiieiMwa 
Z-awoidiowiego Zwtiążkni P̂ ri8cowBiiklólw■ Paazity, 
Telegrafu i Telefomu z praeranaczienfiie/m ma- ko- 
lopję wakacyjne dla dizileci -pratóCHwniików poczt- 
towjieh w licżbie feiłkiuisiet osób.

Cztery j pół monga zaieimi położone/j pctqy 
wiadukdii© mostu Bloaiiiatowtstkiiegio w 'Odlegta- 
śd  20 miiiniuit drogi icd oaufcrum mlastas, toupóo- 
ne na mocy uchwały KlamoitotU' 'Dyirtelko. aa nił- 
ską cenę 5 i pół miijjiom marek, jdka lókaltę ka
pitału.

5) Prawd® jesfl, że Poczltioiwa Kara Oswcmęd!- 
nośd zaikuipita dla pieirsolmelu P. K. O i na jego 
prośbę maitieini®ly odEliciaow1© ®a (kwotę oiklcffio 
15 milljonćiw imarek, nile ij,alko podairaneto, leaz 
na spłaty ratalnie, iptnzyaziern uiwiziględniiiono j!e- 
dynliie pnarowinlilców stafłj-icłj, fkttóifriy imacnnią 
część już spłiaicilff, ryzyka ziaitiem żadlnlego inita 
było. Zresztą praMyikowiane Hot jest w© wsziysłl- 
kkh  ini3ltytiuiejaich.

6) Nii'eprawdh |el3t, jatldolby Dyireikicjją M«- 
dyikbibvi-ek ifiupoiw®̂ ® dteiwiiizy Bagiraimiict&ne na 
nzarnej gfileldai'e, o filie zaś kupno obcych walut 
miało mrtejsea, lb ‘tn'SUkjo' za pośredindiaLwem bara
ków demtiaawych d k ażd braizawtem aeeiwol©- 
ndem Miwietoiniuim Skarbu-

7) W ctzaisćie praymus»w-e<j ewialouaicjii W 
1020 r. Dyrekcja P. Ki O. kiuiplita samochód cdęi- 
żatrawy marki.' „Indiana'*, wraz 4-ioisóbawie an
to marki „Chevlrlot!lattê ,, a  ucEjjraiffla ta z toot- 
niiecmaści, ponieważ na prZeipuowiadaemiie «- 
wakuacji i  iwytwiieeliletnia fcsiąg, radhuiu/kidw I 
paipfieirów wairt ośniioiwych miała zatLedlwr'e Wi
ka gokMn icizaisor. Prawdą Jiesftj, że au'tomiobile te 
odlbyły dnogę z  Wlaulszawy dlo mffletjsicia ew^lkuar 
oji Ojcowa, eatadbfwianie resiztą mateiitj'aJlbw ur 
rzędtowych pod dlcraarem jednego uirziędiniika i 
jednego woźnego >P. K. O., (tudzież es/karty 
wojskowej, cały ta i  iperaoue! P. Ki. O. naaom 
z prezesem od/byT ucriążlliwą pi.ęciilcdlnriiową po
dróż w brodlnych wągonach 4 iktasyi Sternęiahód 
osclbowy był iw czaslile ©wtalkuaicod używa ay do 
kamumilk-a'Cjiii mlędmy Ojcowem a  Kii-alcawem

Starosta w Żółkwfl, kiomuniiiktiąfąic Rndzie dla braku połączenia koillejow-etgioi, celem od-
lieja prowadzi jakieś wywiadjy, initeresuj© się zeimanlle nauczyicilelką, p o p e M  grube bimu poczty d komumkawaniLa sdę z 'Kasą P.
kto będzie uczestniikeim z-jaadlm Oiekawtość JeAe® *ete p«n uiie ibędlzlile surowo K. O , .dWnłającą w Kraktotwiią, ptzyczem za-
p.olUyjma jedl zupełnie '/ibyieczwai, bo Ziw. Zaw,. 
Rab. Rołm jiest inetytucją jawną i legalną i 
pelieja nie ma prawa mieszać się db jiego we- 
wnęirany-ch Ejpraw./

Zapytalibyśmy raczej, ozy 51 dlllaczegto pioflii- 
cja d « ziaglądia db tych nor, w kttiórj'dk robó!- 
n-ioy rolni mieszkają i dlaczego swoim iwścib- 
slkim nosem nie wywęszy tych obszarników, 
którzy łaimią umowy zbiorowe?! 'Dtacziega ni* 
ściga pastorzy?

Robotnicy rollni zupełnie słusznie odlma- 
wi-ają jalkichkolrwi'ek, infarmc-cji .pofflitc-ji, gdiyź 
intruzom gwałcącym prawo należy ipokazać 
palcem dlrawi... Raboitnicy roM  mają dość o- 
pieki pol' cyjnej i żądają, żeby ich pozostawiio- 
co w spokoju.

utoiratny ta  tom iptoi»tię(pe/kl, ta  hed'aile ito diawo- znraraa się a nacilslktiietmi, że dlo delów ipryiwafli- 
dem, że Rząd (kłaimał, rozpraszając dba wy ludt- nyeh absolutnie nile (był używany amfi ,pnŁez

I  sprawls istsw i
Ministra Skarbu.P»d adresem p,

iPirosaę solbie wyblbrasa1̂  żie do dbsacej 
chiwfiSi nie irdsBomo uaiwet paloam w sprawie 
wykanamia .ustawy '©miarytaliniej, która 'bądź có 
bądź uchwalona irjła praez Sełjim 28 lipo®, a 
dlzdataj mamy schyleik listopad®. A jiedt-aJk ta 
Ustawa polieipsosała iw ipewn^im sHopniiU/ iciiężk/iie 
piołotżieniiie emeryitów), emerytek i  siieirlolt po eme
rytach, wśród' Ltói-ych są tacy >(!i tacy ffiośaią 
przeważają), iMóray pdbitera'jią zaladlwile jialdi/eś 
160 marek mtosięczmie. Czy aniożna sobie wyo
brażać większą nędzę? Ale CO painów djyguita- 
•nzy z  miiinlisitiefffjum stkia/rtbu, z wydżaałtu emieiry'- 
italniegoi i L dl może obchodzić 
nędżai ko/bilety begbrtonin'eQ, lopuszKStanle/j eme
rytki!, nędlza storoil po emoryide. OPirEedieiżl, 
bądiź co ibątdta, ci panowie dygnitarze mają zar 
pewrlilony olbiiladl, więc co didh mloże dbabodzić 
czyjś głód. Może, może, po namyśle zabiorą 
sią tói/edyś do tej ustawy emaiyiLaioej ii iwylko- 
manlte jej iprayagatują talk około isderpnia przy
szłego 'roku. Gai przedteż są dżentelWenaimi. 
Tak, z głodu tych nędzarzy umarło już sporo, 
okiemka 'pnzy fcaśie emerytalnej, przy uli Ry- 
marsłktoj aa prawtie ipusite. Gra-bairz cmentar
ny wytkomał oŁbrraytmią iptraoę. Dlaczegóż by 
jeszcae nie poczekać a ustawą, mioże głód fi nę
dza 'nabierze resztę- A wttedy przecież ta  usta*- 
wa emerytalna nfie Ibędżie, w stosunku do o- 
becnych emeiiytówi, i wymagała poikiryciai, z  po- 
wcdP tóórego tak bardtoa biadiali w Sejmie p. 
Rybhirskli i p. WelilnielkŁ "Więc di panowie 
dżeiKttleOmiehj! prawdlopoidbtoniiie jetswczla pome- 
kają z ustawąi

Spolykam od1 jakiegoń czasu na ulicach 
Wartefcawy 'emerytkę o zielonej twarzy i  su
chych żółtych -rękach, w ktelfuimlie, przed ktć- 
gyim nawet osiwOjony ptalk uaiteto' iw jakńtmś pa- 
iniicmym sforaichu. Idtzię, cdlz/ie ulićą, zwiuaica 
swą zieloną twarz ibu ipraeidhMiMoiwlii, pmzyeta- 
jia i rauca jaMIś wynaz. Che® jakąś iwypowiie-

nośd eo dio slbutkóiw apisu.
A d'affleiji. Rada szkolna (popsłtoliła grube 

beizpraiwfiei, wydaLając natuozyiciellkę ona tej 
poftUsłaiwIej, jaikdby mtńo była obywaltleliklą po i 
Ską. Obywaitiełistwio ihawabm zależy nli© tod1 su 
bśekttywiniego prayzraawanih dlo nieęjo lub 
nfie, ale od cech (otljiaWty-wnydhi, okineśłonyich w 
wstawie. R'o(7pioiroąidlzteinie ,ted)y Rady sżkalua 
żółki iowsikTiej jesit — tóezaLeKniile nawet odi bez- 
ptraw/nieigio k/orzystania z matleirtialów spisu lud 
noM  — prawnlezym skandiallleoni

Cóż na to- p. Tinkofirsifce-r ośwliecdnia?!

P. K. 0 .
ODPOWIEDŹ DYREKCJI.

Na dinugi -nasz tunt, o „PbtządJeczkach w P. 
K. O." lolfuiz/jynialiiiśiny od 'Dyrakejli P  Ki. G. nastę- 
puijącą oidlpoiwiedź. Wolbee zraaczuiyich rozmia
rów odpowie/dla umieszczamy ją w  dwóch Nr,

•1) Nieprawdą jest), jatoiby kapitały B. K. 
G. przez Breiziesa P K. O ., p. iH/ulbeirte Llindiego 
lu/b kogoklolwSiek były używanie n i  poHrzelby 
prywatne, natomiast ipraiwdą Ibstj, ®e rwtszelMe 
wypłaty zawsze 'były wykonyiwan-e na zasadzie 
tytułu, prawlnego, maleiżyicila udakuimenboiw®- 
negd.

2) Bnaiwdą jest, iż Dyneikcf® P. K. O. dyspo
nuje konfiesn caefltowym Nb 1212. Otwamtem 
ono zostało dffla ułatwiienta wypłat na prawin- 
cjł z łyftułiu przyjętlyiclh aoiboyrtąaaą wypłat do
raźnych w Warszawtite, tudz eż luflialtwiieinSia ity/m 
klijentolm, którzy nie są ueżestadkami olbratu 
czefcmvtego, iptozesyłam/ia pileinlędzy plod! żądiany 
adres.

Nłeprawidą jeat;, aSeJby P. Pnezes Linde 
tab ktolklcłiztlelk łany djyiSppznoiWal tem (kontem 
aa cele pryiw/aitne

Twleradmemłe, jalklaby załlalwaiainito wypłat 
za pośiiedin-iwtwem powyższego konta miało na 
celu zatuTOOiwanle dMkonyjwiafflyoh wyiptafe, jest 
ndezgodinie z prawdą, gdyż o ikażdiefj iwjptacłie i 
wyipłaidie, pinztechadizacej praez wspomniane 
kqata, z natary nziecvy mueii wiletdlziteć laba 0- 
brarihunkoiw® P. K. O., Biuro Siprarwdzań, Blin- 
ro Koralilolwań i Zesltarwleń1, zatrudniając® kil- 
•kudaDeisięciitu uraędWiików'.

3) Pozaitteitn rwszystfldile ka/pditiaffy P. K. O n- 
Icikotwłain® ®ą -na radhainiku! żyrowynn w P. K- 
K P., a prawo dysponowani® niemi przysłu
guje ikotdkitywnlle aaeśdilu u/raędńlilkomi, przy- 
caem todlnioen© ozJefki muszą być eaojpaibnrone 
podip/isamii dirzech uraędhrfców, a oniajiawid-e: 
ozłonłca Dymeikc/ji', N®cnettn/ilka Izby Obraclran- 
kawej i’ Naczelnika 'Kasy, waględloiie ich za- 
stąpcówi

4) Nieprawdą (jeisi!), jaflcofby ®. Pjeaeei Iin-

preziesa aai jego rodlziibę, ikltóra wówczas barwił- 
la iw Bieśnlle pow. igodiiokiego, ani toż praaeo 
personel P. K. O. ,

8) Ponorwnio stwierdza sią, że p- S. '2iiem- 
bińśkil 'nii© ottwymywał milljoinlortvyich zailiiinr,Pib, 
i nderaa czego zwracać, niemniej nieprawdą 
jest aby Dyr)elk-c.ja pctLeoiła Ielbile Otoraich’urako- 
wey uznawać „św^stai''’ p. Jffiieimibdńisikiiego, ja- 
ko dowody ibuchałtoayijne

9) Nieprawd^ jest, jakolby p. ZlettnlbińaflaE, 
ktory w rocizmym icidlatępfiie czasu otrzymał na 
założenie dumkami P. K. O. 250.000 milr. _ ni® 
potrafił iśię z kwiaty tej wyllLazyó, i ntoprawdią 
jest, jakldby dirutorniia była uważana za pry- 
waliaą wtaianość p  Zdiembdńs/kieigoi, dałęj nfie- 
pciwidią jesit, aby Zltembińakli wyisliataiaJ rachun" 
Irfc dla P. K. O za dlnuiki po loeufalch wyższy db, 
niż rynkawia, a mialkiamlec nlileprawdą (jiesilL ja
koby liczył dlwuloroto/i© iza pąpćleir i ooflKaLwtak! 
na tem zainatoiał. Niaitam/tasit prawdą jest, te  p  
Ziemlbdńslki ofinzę/mia® w r. 1010 dkt. 7 kwietoi* 
i 30 sfempraila razem (kwoltę 100.000 mk., za któ
rą natydhmtast zakupił cale urządzenie małleó 
dirukarnS d potrzebna (kaszty a ctecilomtomj za 
wiedzą fi iza aaitwUandlzetaiieni Dyirekoji. Wfrdiail 
on ma to 73 000 mik., nesztlę zaś obrócono na 
płacę peiretaelu dirutornd. Dinla 19 kwietnia 
1020 r. otrzymał® dlnukamta dtoliszą ealicŁtoę w 
k woicii-e 150.000 mk., z które/j w dtatta 20 kwięt- 
nta 1020 n„ a  więc jeden dialed ipóźnfiielj na za- 
sadlzlle ofentyv iratw-ierdranelj praez Dyiretlccję, 
p. Ziiiemlbfińislil zakupił -diwlite większe maszyny 
dimitorakiis, ipas tranismliśypny (j motoir piorśaie- 
mSoiwy, zmouiitoiwainię kosztowało 10.000 mk. 
Dumkami® poozątkawio była prowadzona ja to  
sataodzileilinie przeidla'^biiomsbw® P. K O-, Stoją
ce pod 'k'onJtroila Dyrekcji i  Iziby Oforachiunto- 
wejj, a ceny druków piraeiz nią d'osrtanczainych 
były przez mą kalkiulawan® o 25% taniej od 
cen prywatnych drutom .

Pizeftote diruilcami pojd! bezpośrednai tuf. 
rząd1 Dyuelkqi P. Ki. O. na'stajplilo na rariządae- 
nite Dyirekcjii dnfia 1 kwi-elini® 1924 t . beiz iadu 
mieli iatonwemlcpi Najtwyższej laby KontroDi’ 'Pań
stwa', a etzozieigółoiwa niewlata, piraeiprowadteoma 
przez Izlbę Obirarhiunltową, Pile daprpwadziffa 
dc tadnych ujemnych spositiraeżeń, owsEem 
pirzekotnała, że drukarnia była prowadzona 
siofflidni© g: uczci wfiei, i że w  radbrnakach jej by
ły Mezonie ijed-yime koszty druku.

Prawdą ćieat, ie przy osfafecEnem ramknię. 
fi-n rachunlku drutonml zaipłaoopo p. Ziembiiń- 
ikileunu za 10 miilesiięicy praicy kWotę 30000 
ii:k„ co odipoiwi-adato wynagroidsienta mtosięca- 
nemu po 8.000 mk. za kieiroiwni-ctwo dlrukarnii 

osobistą tochialiczną pomoc.
(Dok. nast).
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w  toertiMrim' organie niezależnych socjalistów 
niemieckich „Frełhełr* (z 11-go listopada) timie- 
nm m o art. p. n. „Freed ustawą ł ą t k o w ą  W 
Polsce'" w którym jakiś sympatyk komunistów pol
skich 4  sposób tóamliwy i  oszczerczy napada ma 
nsaraych tow. posłów,

Chodizi bu o postoKtoetode Sejmu * d„ “36 paź- 
óaterniika ma którem komisja praiwtnkaa przedło
ży!* Sejmowi rezotaeję W ąprawie ścigami® kornur 
ntetów, *1© P. Skufctki praeirwai dyskusją stowia- 
jąp wniosek odesłania całej sprawy raz jesacae do 
komtoji,, między innemi dla wysłuchania opimijL and- j 
nistra spraw weiwtaętoniych..

Cóś czyni autor ‘artykułu w „FreiheiF'? Oto 
psBedewssyslkiem nic 'wspoumma mc o rezolucji, 
przedłożonej Sejmowi, mówiąc łytfei o odraumnoiu 
praez iecmd ję ustawy wyjąiikowej. Wnapmie #ał- 
amije wniosek p. Skulskiego, iw którym nie to i® 
polecenia, niby komisja „w ciągu 2 tygodtó opraco- 
wala ©Stawę przeciwko fcoanuhaistomi". Gidyiby p- 
SUoû skć postawi! taki wniosek, to om mógłby być 
gloeowany dopiero po wrikoftcBemiu dyskusji. Ate P- 
Sfew’sSci postawi! wmiosek formalny odeslaajis całej 
sprawy do komisji bez żadnych wskazówek dla 
wiej Formalny ten wniosek, zjgodlni© z regulami
nem, został rarae poddany pod głosowanie. ToW. 
aasi glosowali przeciwiko nieimitl — ale i  o tern o- 
-ztaeroa nie Wspominla. Natomiast ipiisze: „Obecni
liattd przedstewiBiele P. P . S. nie protestowa® ora 
-iraeciwko ndbrwieam debaty, ani, przeciwko tainteb- 
oej uchwałę Sejmu1'. Tyle łgarstw miusiiał nagro- 
mektóó ten pam. aby urządzić sobie napaść na P. 
P. S.

W tem wtezystfeietm1 dziwne jest tylko to, *# 
roww&ny argun wcyaUntyratty bezkrrtycznie daje się 
wprowadzić w błąd tomłwbjażerom paszkwilów nu 
partfę naszą.

dJubania w nogie, ale aby mfiędlzy itinemi przy-
poimltaa® (tlctdiaicom, że m.nziętdlnliik pooztowy to 
tafiaże ‘raUawtek, 'Móirego ©zasu naidiurżyiwać aSle 
należy! ,

I nasi mauczyciteie ludbwii uaipiewmioi, infie 
czekając na icyrikularae rniińli!sltiiióiwj, iw-zestrae- 
gają czy-słośei 'iicam ówr, łnrcteąi iwi tniiicth. "Jcauicia 
oibywaitęlsikiie. Mejleden smdgjfby na tem at 
anaiczika pi©ctz!tow©go wygłosić pogadankę dla 
dzieci (iol>is.i»uiję m u  w  tym względzie w lanie i> 
sługi1). Jakżeby to dlolbuzę byto, gdyby zaimdast 
braydlsiich', gnufbych aunameinitióiw,, mógj im ipto- 
kaizać aysumeilc talkii zręczny), dobór .barw taki 
wytwoirtnyt, jak  na  znaczku pachty wffl'e0sflaiej?M 
Byłaby to aiłeltyfco lekca® z dziedziny praw a 

S państwowego, hfeilotriji ińilepoidtegtoiśd', nepiuMIL. 
i kaniizmiu, nauka o orzeczacb „lobyfwaitielsiktoh*, 
ml© i  lekcja z diziedatay eisibesfeyfldS-

Zaczęliśmy nasz® pir&wtao - ipaństwiowe 
istnaenfie od1 powiołainiia do  żyiciia ministerjum 
kultury i szfttuikE1.. Teiraz sam Fałat ma aostać 
dyrektoneim togo mMistierijum' ipraemiiiainiawa.-

nego na dtejpairitamsnt mimiisiteirjium wyznań o- 
raz oiświiteicienia publńcziniego. Słyszałem piienw!- 
szego ministoa tego imiinisterjium, jak niczyi, że 
sztuka .powiiinna 'być wsaęddie: w salon je bo- 
gaczai, na mainsajrdiaiie iroibotnika', w cbaluptie. 
Mówlil to mToidy ten mtoister iz taką silą prze- 
ktosnsrśa, że radawalto mi' się ma chwiiilęj, że je
stem- o diwadzjjeścia pięć la t imilodszy d słyszę 
silynimefo psydilcłicga Lazarusa. Ben uiozyl m ą  
ż? zmysł aintystyczny- dochodzi dio itaikieigo stopi- 
nja dioskcnatoiści1, ulż w Szwafioaijji piantolb^ z 
nawiasu, który1 ;wyrzucaiją z dbór i sttajieim, ukła
dają oimiana... kosbatnek swroiich!

' Czyrżiby i  u  nas touiltara e-st etyczna dotsssła 
do takiego iroskwdtu ?

Pan rndnisteir zaipiommial •zwrócić uwagę na 
amaozlki poczłloiwe. I dizdś maleńka „Litw,a Srodl- 
koiwa“ ubćegla Kionctnę. Znowu ipo siu latach 
mtododany Adam Mlćkiewlilaz ;pobcł n a  głowę 
..krytyków iwarazawiakiich". Ala któżby tam o 

ItaikŁch myślał da»,bniasfea'cih? 
i ' Henryk Bezsreaski.

Gdzie spirytus?
Okręgowy Związek Kółek Rolniczych w 

Lipnto iw din. 9 b. m. ziostal ziaiinterpelowany 
przez miećseowy Urząd Akcyzy (KotnirotUi Skair- 
bowBt)'. dlaczego eto zameldowano otrzymanego 
w Warszawie praydbiiału spirytusu w. ilości 4180 
krdetek. .

Okr. Związek Kółek Rota. w osobach A. 
Tańskiego, sekretarza Zarządu i A. Anustoka, 
instruktora, adpowiediział na  to, że Okr. Zwią
zek Kółek Rota. przydziału takiego nie otrzy
mał i nigdy o  podobny przydział dla władz nie 
•.(wstępował.

Okr. Ziw. Kółek (Rota. prosi o wszczęcie 
dochodzenia celem wyjaśnienia sptrawy i  wy
li,rylca® sprawcy nadużycia.

i  le n is .
Koinferemcja waszyngtońska w r. 1919 u-

chwailiilia konwencję ( i  j- umowę) i zaleoento 
w sprawie bezrobocia. Przewadziaino ulw oirae- 
nie biur dla pośrednictwa piracy i zaprowadze
nie ubezpieczeń społecznych dla zażeguan a w 
pewnym stopniu bezrobocia.

Obecnie w Genewie zastanawiano się, czy 
owe uchwały waszyngtońskie imiają być zasto
sowane w całej rozciągłości na mli, pczyczem 
zdawano sobie sprawę, że w rołnictw e u- 
wzgiędnić należy odbębne warunki' pracy i to, 
że bezrobocie n a  roli może mieć charakter se
zonowy i przejściowy, odbijający się ibaidzo 
ujemnie na robotniku ‘rolnym.

IW dyskusji starły się poglądy przedstawi
cie® Amgliji i Hiolandjti. 'Przedlstaiwdciel irządiu 
angielskiego Daniel Hall w imieniu Konniisj 
rolnej przedłożył jedynie kilka rad  w form ie’

botaików tioiW. Baldesi żądał , aby uchwalono 
konwencję, gdyż dość już poczyniono doświad
czeń na tem polu i niema potrzeby zwlekać z 
tą  sprawą. Ale Hall ‘Stwierdził, że konferen
cja nie zbierze % gloisów dla uchwalenia fcon- 
wiencji, a wówczias ^  zaleoento upadlnie. To 
przekonało część zebranych i 55 glosami prze
ciwko 35 przyjęto wniosek w formie zaleceni®: 
„Konferencja zaleca każdemu cztonkowi międz. 
ergan. pra'cy rezszeirzento ma1 robotników mol 
nycb dobradEiejstwa praw i uchwał, tworzą 
cycfa system ubezpieczeń od choroby, kaleclw®, 
starości i t  p. i odpow:ad®iących ustawom, z 
których korzystają robotnicy w przemyśle i 
pracownicy*.

Prawie jednomyślnie przyjęto 2 feomwemcjie: 
Pierwsza postanawia, ‘że młodzieńcy poniżej 
18 lat nto mr-igą być przy jmowani na okręty jakorolnej przeaTozyt jeaynne aeuwa « m uu® p m t w  -------- ; — ' ć ̂

zaleceń dla rządów, a oprócz togo Biuro Międz. f palacze, lub do dżw gama węgla. Zakaz ten
c .  . v  . -  : _ r u _____ j . ,  r _________________  niU r t l r n m ł i A m  n nnrr a l i t o i m i  WG.

Zblizka i z daleka.
O ZNACZEK POCZTOWY! . .

Kiotefccjoniifeta nriacżkórw pocztowyich ,po- 
kaeywal nam dżisfoalj abdór ma,rek „Litwy Środ- 
IdOTtoj*. Bardzo to oepna kalekicja i  pr.osikś- 
my go. alby podobną ofianoiwal Muzerom Ada
ma iMliickiie,wilcza w Fairyżu (©, Qurai d“Orleanis) 
Musze wyunteć, że dłuższą chwalę spędlzrtem 
na oglądianffiu tych tqa®ioz)ków pocztowyich. Mie 
tyle z  tmadki ipotitylką ile z  lubości eistetycianeij,. 
Są 'bloiwleui te  znarozfkti bandżo ładne: iwdaaiięazr 
nie i  ładne. Są tak laidue^ jak zmaicrzlkli SriEUicu- 
skte, naijladtatojsise e® wnSEyteltMichi, ,petale_ sima- 
Bu i wytwornego giestu. PlrzjygląidaFścdie się 
pewnie' nieraz, czylteltaiiiciy, znuożkowL na któ
rym ,,Rze -zpiorpdfitia'" sfieje p a  zaaraneun po
lu... Jest to symbol dlemokuaicijiit- Airtyata, który 
ten rysunek obmyśfflt i wykonaj, był ndietyJkio 
pnaiwdziiwym aityste, ale 1 mapublkamfaeim, 
którego talleiut prayaloisowaJ się dlo warunków 
aiemi^i craaigu, w których dtoiafflał. Ten znaczek 
je«t — syanbolean. iRepulbMikai stoję idee dierao 
Braciii. posizamloiwania praiw celowtieflta, idee 
•wetoicści i irówimcśdi splołectzinieij, wotaiośffl au- 
mienta i nauki po śwdecae całymi, który zbótuto 
ptożywne wchłanfia, do roli śwlieżo upraiwtonei, 
wilgotnej i tęskudlą^S — ipodiolbny. Zhaczld te 
zajmują mata mflejjsc® S nie wiele piachlaniają
'arby i papieru.

’Dlaczego' naCTe, mia 'których!, jak wiadoBnia, 
napis ..Rzecz)? óstpoiEIBa 'Potato* bnzml dctyohr 
caaS ĵPuoztia Plalsikav—na do izrwraicauxy uwiagę 
Ifloaniisf.i konshyt. Sejmu suw-arenrrego, a talk. 
ze uwagę iwirzysfctóiich neipubObtonów pclsikiah 
— dlaczego nasze zniaicziki pocizltowe inffle są tak 
piękne i tiafk pomysJow'e, jak iznacizlki „Litwy 
Śradkowiejj*? Kto wiele listów ptaze, ten czę
sto sabale pytanie padóbne zadawać inusńi. 
Zna*azl!ń oillbńzymię, zajmują wtilełe miejsca na 
keperoto. zużywają piodwójną — o  pan ie skar
bowy Miicbaftakli — ilość pgpieru, pcdiwójną 
ilość klejtu, podwaimą iltość wiody do zwilżania 
ppferziefbną! P ap ier |e®t dizrś Ibaftaaztai'e dirogii. 
Koperta (kleastujle pięć marek. Towinn® być te
dy maila. Ale nie mrże być mała, ba znnezki 
aajmują więksizą część koperty. Affibioiwttaai zda- 
raa się często, że zmicrików1 idzileaięciomairka- 
wych 'brakuje (dhwiilio,wo!), tirzieiba tedy brać 
inne. zamiast jedńego nalklleljaiiny trzy i cztery. 
A trzeba przecież 'kłaiść zniaioald w jednesn 
mfdjścu z pnaavej sftnony u sarniej góry- Taka 
jest zasada międizyu®rodowego efbnotu paczto- 
weiga W NSiemcBech przed1 wojną minister 
poczt (to nie był banlkiler):, zagroził, że jeżeli 
pulbUaaność nie będfzie przestrzegała awycza- 
ju nakletonia znaczka w jedrnem miejscu, bę- 
dzie karaną: ®dy nfie w ten, ‘sposób apaltrzlcne 
w ‘znaczki piacwtowe, będą ekspediowanie ,póź
niej; poOeccuo uaucaycfi!eilom _ luidovvyiip, aby 
uashli dzieci inii'etyllkjo czystości rąk  i  usz®; nie

ma przygotować maiterjały w sprawie bezrobo
cia na rol'i.

Delegat rządu holeiiideaiSkiego nurgr. No
lens wni-oófł poprawkę itej treści-, że konferen
cja uznaje, iż projekty konwencji i zaleceń, u- 
ch walanie w ’Waszyngtonto, zaisadhiczio obowią
zują również w rolnictwie, pnzyczean uwzględ
nić należy odrębny charakter bezrobocia w  noł- 
niptwie. m

Delegad Angljlfcprziedw^i etę tej popraw
ce twierdlząc, te  poprawka tia m a tak doniosłe 
znaczenie, iż bez uprzedniego gruntownego 
zbadan a nie można jej przyjąć. Upór AugLji 
dowodził, że nile traktuje ona na  serjio Uchwał 
waszyngtońskich, gdyż poprawka Nolensa_ nie 
jest ni ozem iunem. jak 'po1, w i c rdzeni eto', ̂ iż u- 
chwała waszyngtońska doty czy też rolni ciiiwa 
Zaznaczył to toiwu Jouhaux, oświadiraająo, że 
gloirowanie nad poprawką będziie zbyteczne, o 
ite Koimtaja rotaa zBitiwierdfel uchw ^ę waszyng
tońską. rozciągając ją na robotnjiik)^ 'rolnych.

W glosowaniu poprawkę Nateena przyjęto 
42 glosami przeciwko 20. Oprócz tego przyję
to szereg zaleceń zgodnie z propozycjami Biu
ra Trący.

Długa dyskusja toczyła się w  sprawie roz- 
Jiaerzen"® uchwały waszyngtońskiej o uibeaple- 
czen ach isipołecznych na roboltaików rolnych.
I iru‘ anoiwu delegaci AntgTja domagali się, aiby 
zamiast konwencji uchwalono tolkio zalecenie- 
czyli ooś nteabowiązującego. W  imtaniu ro-1

dotyczy wszelkich okrętów, z wyjątkiem1 wo
jennych i1 szlrotoych. Droga kouwencjia prze
pisuje. ,że młodzieńcy poniżej lait 18 mogą wte
dy tylko być używani dio pracy na pokładzie 
okrętu, jeżeli lekarze zaświadczą o ich odipo- 
wiedniim rozwoju cielesnym.

W sp raw ę  mieszkań dla robotników, rol
nych i pracy mocnej przyjęto propozycję prze
dłożoną przez Behrensa z  „chrześcijańskaega“ 
związku robotników rictaych w Niemczech 47 
głosami przeciwko 20. Przyjęto też poprawkę 
Wiśsła, tocjalisty niemieckiego, aby mieszka
nia roboftlmków rolnych odpowiadały warunkom 
hygieny i m oralności

Niastępnie przyjęjioi też dlwie konwencie 
przeszło % gtasów wi sprawie rozszerzenia 
prawa koalicji i zakładania związków ma ro- 
boltnikówt rolnych. Konwieneje te  zgodnie z 
przep':saimi traktatu wersalskiego imuszą być 
zaitwierdzcme przez rządy poszczególnych 
państw.

Na konferencji (był icbecny F r thjoJ Nam- 
?eu, który referował w sprawie poinpcy Rosji.

Jedlnomyślnie • uchwalono wySłainie do 
prezydenta Hardinga depeszy, w której dele
gaci' zasyłają pozdrowiieini® pi-ezydietaowi i naj- 
gorętsze życzenia, alby obrady konferencii wia- 
szynigloóiSkiej mdaiy powiodlzenie. Depesza wy
raź®' nadzieję, że Waszyngton utrwali pokój 
powszechny, bez którego niemożliwym jest po
stęp sipoleczny.

laHHf

Stosunki polsko-sowieckie.
BARBARZYŃSTWA SOWIECKIE.

PAT komunikuje noty przedstawiciela pol- 
sk ego w  Makwiie, przesłane p . Czaczerinowi. 
Podajemy je w streszczeniu.

Dnia 80-igo września 'PoseMiwta palskie ®a- 
żądiało, na podstawie umoiwy o irepalrjacj^ u- 
wolulenia z  więzienia k p t Henryka iRylke. 
8-go paździieunika Cztozef n  odipoiwiedzilał, że 
sprawę Rylkego przekazana do rospatrzieinia 
Kiamisji da spraw aimmestjii traktatowej. Od 
tego czasu minął imiesiąć i Pas. 'Polskie niic nie 
w e, co z Rylkem jjrobtona. Ryllke więziony 
jest’ od 20 grudnia ub. r. Osoby, które usiło
wały zanieść mu żywność, aresztów,ano.

W liczbie 61 osób, rozstrzelanych w ostait- 
nich dniach sierpnia w Petersburgu, znajdo
wał się obyw. polski, Jerzy Praiżmiowiski, po
chodzący z gub. radomskiej, więz'ony od 1920 
r. Prażmowski został uznany przez del. pol
ską za jeńca cywilnego i niejednofcncitnie żą
dano odledlania go do Rzpbtej Polskiej. Mimo 
to 'Prażmowsikiego rozslrzelaito. Tfes. pclskie 
protestuje przeciwko temu morderstwu, będą
cemu jaskrawem pogwałceniem umowy o re; 
paltrjacji,

Trzecia mota domaga się icdiesłania do Pol
ski pułkownika Watereigio Gzumy, b. dowódlcy 
wojisik potekich na Sybarji, więzionego od r- 
1919. Jesit to znowu pogwałcenie umowy io 
repatriacji.

W czwartej nocie ‘Poselstwo polski© op su- 
je fakt pobicia Obyw,,. polskiego. Jana Jabłoń
skiego. w  obozie n'oiwiaspaiskim. Komendant 
obozu ’ pobił go aż dio utraty przytomności 
Wsikułek tego jeńcy 5 b. m. ogłosili glodóiwkę. 

,Po®elśtwo polskie diomaga się surowego mka 
ran a winnych pobicia i przedsięwzięcia śród 

ików, aby itekie zajścia nie powtarzały się.

Z POWODU WYBRYKU CZERWONEGO 
MILITARYSTY.

(P. A- T.). W związku z rozkazem, wyda
nym dlaia 10 b. m. do czerwonej anmji przez 
p. Trockiego, Pan Minister sprarw zagranicz
nych, Skiumunit, oświadczył przedstaiwictolowi 
naiszej Agencji, co następuje:

Stosunki polsfco - sow eckió w  ciągu ostat
nich kilku tygodni rozwijały się w atmosferze
znacznie spokojraiejisizej aniżeli to miało miej1 
see w okresie, który nastąp ł  bezpcśredmiio po 
niaiwiąziainŁu stosunków dyplomatycznych. Nie
zwykła tiarpliwiciść, z jaką Rząd Polski trak to
wał stale uchylanie się Rządu sowieckiego od 
spełnienie zobowiązań jego, wynikających z 
Traktatu Ryskiego, wyrozumiałość wobec uste
rek tegoż rządlu, wskutek których uajsolen- 

; niejsze abiętaice miarodajnych przedstawicieli 
Rządlu sowieckiego n"e ‘są następnie przez ten 
Rząd iwykoinyiwanie, toraz górujące madlewszyst- 
ki©m stałe i uporczywe dążenie nasz© do utrzy
mania pokoju osiągnęły ten skutek, że wojo
wnicze zapędy naszych wischoduAh sąsiadów 
zostały skutecznie wstrzymane. Należy nawet 
stwierdzić, iż ze strony sowietów zaznaczyła 
się w ciągu dni ostaitmilch tendiencj® dio rozpo
częcia iwireszci© wywiązywania się ze swych 
zobowiązań w stosunku dio Polski'.

N estety, jedkiak, rordwojenie panujące 
wśród Rządu sowietów, gdzie część komisarzy 
ludawy.-ch usiłuje jeszcze wicdelać zamierające 
„d oktryny“, -wyraźnie poniechane przez w ięk
szość, dążącą dio porzucenia zgubnych ekspery
mentów i przejście od niszczeń a  dlo- pracy, sta
wia nas’ w chwili obecnej i1 niejedlaoikrotaue 
jeszcze zapewne stawiać nas będzie w obliczu 
tak ćh  niespodzianek, jak 'Oatatei rozkaz p. ko
misarza Trockiego dlo czerwonej aumji. Mamy

prawo, sądzić, ż© jest to  tylko wybudh nienaw i
ści przywódcy wojskowego, którem u m e było 
nigdy daaem  odznaczyć s ię  ‘na polu  w a to  i 
którego m n ę ła  sposobność db ipoirowiuego 
spróbow ania szczęścia. Do wystąpienia 
nie przywiązujemy większej wagi- co m ielibyś
my prawo uczynić, m ierząc je  tą  m iarą, jaką 
s ę stosuje do państw  opartych n a  te j s»mej co
nasza cywilizacji. __

W ew nętrzne stosunki jednak  panujące 
Rosji sk łan iają  nas do uznania tego za drobną 
proiwokację, wobec której nadlał zachowamy 
cechujące MO dotychczas zim ną krew  i w y ro 
zumiałość.

OŚWIADCZENIE DELEGACJI POLSKIEJ.
Prezes Delegacji polskiej w komisjach reewa.- 

kuacyjuej S specjatacij przesłał prezesowi Delegacji 
rosyjsko - ukraińskiej oświadczeni* treści nastepu-

,Rozpoczyna::ąc pcmowiaffle prac© komisji mie
szanych, Delegacja pciteka aaważa za meffibędn* 
włączenie <10 protckuCiu posiedzenia Łiomisili Mie
szanej naśtępuijącego oświiiadczenia: .

Przerwa prac komisji1, które rozpoczęły się w  
ledwie 7 pażdZteraaka, hyte spowodowana przea 
delegację rosyjsko - ukraińską już w dU. 19 b. m. 
ze względów natury politycznej, «  mających rao 
wspólnego e czysto rzeczowym; chiarakteireim prac 
komisji- śrfśle fl kategwrycziniie ustalonych przez 
traktat Ryski. Tego rodzaju przerwy w pracach 
kcmńąji, podiągające w  sobą ipoiwstrzyimame nce- 
tylko posiedzeń plenarnych, lecz i  posiedzeń pod
komisji, oraz iprzecdmaiiące w fen sposób wszelką 
działalność wspólną o chaTaiktierae zarówno wyko- 
naiwczym, jak i przygotowawczymi, podcLnaią, rówr 
nież same podstawy dziaWnoścdi feomfisji. Czyni U> 
zupelnlie miemcżlilweim osiiągnięcia tego uzgodnte- 
nd® i shanmiortEOwainia pracy, którego wymaga po- 
wa!g® zadań. iwEożonych na koimEisję.

'  Niezależffli© ód tego dietegaicja polska jest zmu
szona mpetate wyrcóniie i z całym naciskiem skom- 
statować t  podkreślić fakt,, że rezultaty praktyem* 
diołych,czasowych prac komisji w żadnej miera© ni© 
ztTśdfly uispraiwtiedllSwEjciniych naidtzśleii, które w nich 
poktedamw, ro jest temlbardztej pożaSowe-nia god
łem , ii  prace k am i#  rozpoczęły si‘ę z talk znacz- 
nom apóżnteniieiin nie z wimy detegaiciji polskiej. Do 
chwili obeeraetj ze wszystkich wniosków, zg eszo- 
nych przez delegację polską i już udhwdonych na 
posiedzeniach koaniistfi, ealedwte jedien poczęto 
wcielać w życie; a miauioiwiici© w zakresie czymniot- 
Aefi komisji specjelnee. iNatotndast w komis;! .ree-wa- 
kuacyijmeji poimiimfc wlileldkirotoycb przed leżeć z© 
^ftrony potefciej, nlie udzielono amiii jednego maindiar 
t.u na ewitedtoamle fabryk, oaiwet nto udzielono and 
jednego pozwolenia na wyjazd; na prowincją, oo 
cię stosuje dlo obydwtu kam/isji f ł. d. ^

Delegacfa- polska zmuszona fest zaznaczyć, li  
oczekufe spełnienia naatępujących, jrj)i uchwalo
nych przez (kłomi sję, pcebulhlów:

1) NrjeawUwan© faktyczne wykonanie postauo- 
w<ileń komisji Mieszanej z dndffl 7 i 8 peździwnfllt* 

.r. hs' że odbiór podlegających wyd'aniu obiektów 
I będzie uskutocasnfiony matychmaast.
* 2) ■Nlheoiwfiocam© iwyłd(2Wiie WhiEuoirłiaontiilTOfm kom*,
sji roandlata n« prawo wglądL w katelogS. inwon- 
tarae i  f. p„ egcdmle z punktem teecim  załącznika
Nr 3 do trafcpato pokojowego.

S) NiearwŁoczne wydianta pelcsomocniloom too- 
misji main-dafcu na cglądamte poszczególnych, podto- 
gających wyder tu objektóiW.

4) Dostorczeni© delegacjom potetoim dawno o- 
biecanych ipomieszczeń na b ijra  i  ©kłady, równaled 
dtoetarćfflenfi* ►dpciw&eldinljteh środków traMportor 
wych.

5) NOeizlwllocsne wyUcononte deiklaracji resyj^oot- 
ukret'ris(ki!ie<j delegacji odnośnie iwyfaśmoń do de
kretu. sprzedanych z traktatem: ryskim.

Oprócz tego Delegacja polska lamtusaam® feaft 
oświadczyć, i jatoo nfcezibędny warunek pomyślnego 
rozwoju prac ikomCs|i uwiążą za tenieczne:

1) Skoncenteoww© prac wykanawczydh komi
sy w jednym, apecjalniie iwyftonimym dila tego oełu
organie wykęnaiwczynŁ

ęi) Nie®wtoc*ne wydani© dla odcinków i  eks
pertów delegacji polskich świadectw nietykalność 
osdbfstej, a dla pomtesncaeń i składu delegacji — 
śwęądiectwa eksterytoTjalinośc®, fak to ma miejsce 
* cztonlkami i  ekspertami delegacji rosyjsko - ®> 
knaińskich w Warazaiwii©.

Delegaidia polska pocamwa *ię do obowiipteti »  
znacaenia. iii iwazellde po-watraymyiwenie prac ko
misji mieszanych przodjluma w dalszym dogu nte- 
określony stum żyda przemysłowego, taimiuijący 
w szelką planową pracę nad odbudową życdla go
spodarczego i wzaijeminych ekorno,miernych stosun
ków obu krajów. Czynnik ten powoduj* stan przy- 
gnębfileni* Jk usprawtedllufoinego TOzgorycawnis, 
zwłaszcza w polskich masach robotniczych, dobro
byt których, a nawet wprost możność znal m ends 
pracy, znajdują się iw 'bezpośrednie; zależności od 
możnotei uruchomienia ewakuowanych fabryk.

Delegacja polska -wyraża mome przeświadcz*, 
ni© dtatoe pnowadzenó© p rao w ©posób.. -w jaki fto
miało milejso© uprzednio, ntetyloo nio cdpoiwiiadS 
treści S myśli przewodniej traktatu ryskiego, leca 
również nto rak iję  najjimst'ejsaych widoków na po
myślnie wypełnieni* dążącego °* kcmiBiS radanda.

iPrzystępuoąc d® weaowi'enEa prac, delegaci* 
polska czyni to ’jedyni© w tean przeświadkawnuu, 4ś 
w przyszłości ciągłość pracy ni© ulegnie w tednym 
wypadku przerwom i ®e sposób prowadawata jej 
da w najbliższym coasEe wya’M  realne, jakich a ę  
delegacja poiwka po ni«j spodrfJ&wa,

Preae* Delegacji ‘Pbaeł Nadzwyczajny I Mtalstec 
Pełmomiocny (—) A. ©Iszewski.

Robotnisv fojiera icis
swo'is Disma codzienne.

j
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„R O B O T R iff*9* p f ą t e t ,  18 JlsSoipwdia 1921 r. Sr. 312.

Złote myśli
Navvet najbiedniejsi pjcsćsdlali) damińfoij ka/wate- 

e^ek poia, ćh&Kkę maleńką, pairę 'bydląt, dnabawst- 
ktj ■wreszcie, do które] sercem przywrzeć było moż
na. Deisiejszy pnateUitfuSaz — jeżeli) elite tcoidy, to 
przynajmniej bardzo wieki — eiic już a tego wszy
stkiego nae 'posrxda, Na rębnym wózku mieści się 
cały dobytek robotniasea rodżimy, gdy ■wędiraje! z 
trńejioa na miejsce. Kupa etarych Pupieoi — oto 
wazyal&o, czera proletariusz indywidualne swoje 
nstadetiDe może .wykazać.

(Wesrner Somtbartf).

Łudzi© .syci, po nSonocsniea tySko stronie życia 
wędrujący, nie mają anjptelimie potięcia o wfeMeh 
ńferjćeróacfe, a małych radoścrJacb tych. .którzy kro
czą w ciemnościach, 0  życiu codziennem tej rojaej 
masy usezych apótlobyiwglell, o ich przyzwyczaje
niach wfiemy imnńe|j, niż o Miączynach luib Syngale- 
zacih, których ©pfeują a«m podróżni ‘kupcy, » 'wę
drował sprytni przedisi.ębibrcy iw BooLotgicasnych o- 
gródach neiwet, pokarają. Ale co i kiedy widzimy 
* meczy dotyczących prdil.ętarjato ojczystego (kra
ju? Kiedy wbdzimy, ijalk ten rciboaarz ćtoteó zaczy
na, jak go przepędzaj, ijaik go ikodczy?

(Werner Somfcart),
■W «W «>WA« ■■ ium>

jąey ncpmę podwyżek. Mannamiegicł, tem a.eć ma 
tak:

Pod wyżka 'kjoimiorioegó ea mfesatania do 
czterech pokojów włącznie nie może przekra
czać 400% podstawowego ikomoraego, iz® miler 

— 500%!, aa mięsaka*- 
'00%', iwmszcda za mile-

Rząd' wniósł do Sejmu pod datą 14 listo
pada -projekt ustawy, zmdeiniiający uateiwę a <Ł 
18 grudfiŁa 1920 r. o acfaitonte lokatorów1. Głów
ne smiamy w dawute]} listowie iptolegają na tern, 
ms art 1 otoymiuje bm rnenie .na;atgpiu(jącie:

SElkenia płęcfepałijoiB-w© 
nia sześ ci sęcfcoęcwe —
sakami powyżej s®e6cć!a poikiojjóiw, ©raa aa łor 
kałe m  hotele, ptenisjionaty ii pctfcoj© uwefoto- 
•wauie, tudzież na drobrae pracownię, 'tajmrjjjąo© 
sklep # pailączonisi a nilem anSŁeiaszHcs. iniSe, zaimi©- 
«fciw«iffie csdbiśriie prze® -wfiaiścicióla, włącznie 
taedbi ipolcogów nile przenoszące — 1000% 
piodisteiwioiweglo komomege. Lokale sklepowa 
będą w taikim razie liczone m  pctóje w mia
rę tego, fite osioibmycih poitnfitesaceeó obejmują. 
Powyższe woirmy podwyżek aa lokale ma aakoiTy 
dl urzędy mii» mcgą praelwyżsaać 500%>. Pizy 
olblfeajłiu liczby pokojów hi® biksraet się w ra
chubę alków, przedpokojów, korytarzy, lazte- 
mefe, kulctai, śpiżairim i  pokojów dla służby.

P'rtojelktt jpraewIMIuJei możn-ość mmlilendlainliiai 
tyofb intoiitm- ipudlwyżeik po sześciu miesćąicach, 
na mioicy dleeyziji .oidlnośnydi rarganów isamorzą- 
d owych w  ptoftŁczegółn.ydh 'mtejseomiońcfedh), 
które działań mają prcsez sjperjąlTite jpKw.ofeiiię 
komisje. i

Dalej projeSS aalw^era ©ae&ętpuijiąicjy «(s6gp:
Ustawa e dnia 18 g.radhiila 1920 it (o oie'hra- 

móie Mtaitarów J niniejsza ustawa nile maiją zar 
sjtoeowanaia do wynajmu MkaiTów na izaldady 

i  handfcwie i prze.mysłoiwe, w tej faihiw i  skte- 
py, oraz pTc'coiwniie, i »  polącEone z anfeaka- 
niam?.

W tlen sposób ip)awyżstw ikaitegorliie miesz-
WyaoJkiość komornego b* wszelkiego nor. kań sa «u;pi&linite wioflme oid; aystseitotej aiisif.awó- 

dzaiju 'iolkal«, «wynaja»iw»a0 am’ mt'iesizlkainJba, gaik; w!eg oichiriony.
I ca ton© cele (handlowe, .p ta e iy s W , azkMrj Notfu ostawa ma się  ifcadTągać na całe 
ty, urzędy i t. p.)?> określaj śię  na sasadzie wza- paDjs jiWO- jjia, kresach wSchOdinliicti .raztóąga Się 
jomrego paro™nueam miteday k tó o m n  a moc dhówfeOTjąra oM«wy ż dffiiia 18 grudnia 
wtośctóelem meramhomió&l Gdyby tókie pff- m o  r w ^dh ozęi&riaich, Móre mię aotstaly
Mmntfente dtosało do skutku, mają ©asto- pra€te TOw0 „efawę.
sowaaie uc-nny tKlaviwa 5 . _T „ , ,  ,I Ustawa, obtawiiązyiwać ma .od 1 stycznia
Nasltęputó -art. 8 datwmieg ustawy, «ika-etśła*- ? 1922 n.

Projekt ustawy o państwowej daninie 
wyrównawczej.

warów — «inę hurtową zakupu towaru;; 2) dła pla
tyny, złota i srebra — kura urzędowy; 3) dła go
tówki w waLucie polskiej — wartość uaminiałną; 4) 
dla drogich kaimieni i  wyrobów a micih oraz wytrobów 
b ro-etali' szlachetoych — cenę zaikuipra, względnie 
szBoumek zmwioów (biegłych); 5) dila wataity ob
cej — kurs’’giełdtowy; 6) dla zagrainicBuycih papie
rów wartościowych — kurs notowany na odinośnych 
^ełdWch.

SKALA PODATKOWA.
Darurię wyrównawezą wymijerza się od cgólnej

warŁdSei prseriimiotów mafellŁswydi wedłog masłę- 50%', din iL̂ JOtoofOiwych 75%.
pującęj skali:

Wartość majątiku:
Stawisa
podatik.

UZASADNIENIE PRO.TEKTIT.
Celem pociągnięcia ćo świadczeń na rzecz pań

stwa osób ztoogaiccnych w czasie wojoy, a nie cpo- 
diaikowanych bądź woale, bądź leż nie w dostatecz
nej mierze na podstawie obowiązujących ustaw, 
wprowadza eię państwową disniaę wyrówn-iwczą, 
której madżwyczajine cele i zasady wymiaru wyina- 
gajją równif+i oiadżwyczajnych praepSaólw proftediu- 
mtaych przy opdatkowmiu.

Rząd siw em  ramy prawne i technicznie tej da
niny, k óiej wymiar piffrncza się spoteczeństiwdi — 
komisjom obywstokkim, wypiosażoinym!, z uwagi na 
ewzególny cel i charaktetr d'animy, %• .szczególne 
nadzwyczajne uprawiaieiKa (przysięga nwyjawoanio).

CO PODLEGA OPODATKOWANIU?
.Państwwwiej darattafie wynfilomwirasj pbdłegają 

następujące po-zedtołoty rns jątku ruchomego: 1) to
wary, o ile ni© znajdują się m jwodwseote i o  ile 
ich właściciel nie opłaca żadnego ploldiaftku .bezpośre
dniego od produbciji, względni© od bondtu łego ro- 
drsju towarami; 2) plwtyna, złoto, sTabro, drogiej 
łcamierie oraa: wyroby z mich, bea iwzględu «a to ,' 
czy są przedmióteim hamidta, czy też mi©; 3) gotów
ka w walucie poldkiej, mi© Młokcrwama w jmstytu- 
ojech finansowych z wyjątkiem gotewScl, uzysklatnej 
ze stosunku służbowego Huto najmu piracy did wyso
kości jedinptmłemęicztiego uposażenia, taM eż z wy- 
iąiSbiam gotówki, otrzymattej ® ubezpieczenia n« 
wypadek choroby, od nieszczęśliwego wypadku, luib 
MteadołooScł dó pratejt; 4) m feta obca: 5) wszelkie
go rodzaju zagraniczne papiery wartościowe.

KTO PŁACI PODATEK?’
Państwową daninę wyrównawczą opłajcają na

stępujące csciby fizyczne:
1; dliywa:©]© polscy, jetżeH posiatali przed

mioty moja'tkawie wyżej wyszczegółniotie bez wzglę
du na to, gdzie te przedmioty znajdtevaly się w d.
1 Metopacla 1921 r.;

2) Obywatele państw obcych, kterzy na obsza- ’  ̂^  (
nee .Rzeczypospolófef Polskiej w d  1 ISstopsldla 1921' Wymiar daniny wyrównawczej należy de kó- 
r. mieli stal© miejsce zamieszkania luib na tymże i misji obywateMdej.
ęhawrre purebyrwati w dniu tym dla zardhklt, je- j CZYNNOŚCI WSTĘPNE DO WYMIARU
*e% -na* TOpoimiiaii^nł obtaurae pioisadtali ppzedmua-
ty majątkowe, wyszczególniane u art 1 nto, ustawy ! '^ ^ o c z n ie  po cglószeuto projektowanej usta-

^ . . . . , i v. y naczelnicy Urzędów stkaubowych sporaadizaia
Danmie wyrównawczej P^egtrją taUe śtpaMd, podtegającytoir p r o y ^ m ł-

wakurjące (mectb^e) po osobach fczy^ych, wymię- j ;iie „ y;,6,VM.w, 7cJ_ ,Do w {ych

wodtolcBący pcteełać świadków J Knoiwców, którzy 
mógą być wezwani do zaprzysiężenia) złożonych ze
znań.

.Z przesłuchania świadków i  zsrawteóhy musi być 
spOTządBcBiy zwięzły protokół i  opatrzony podpisa
mi osób obecnych.

ROTA PRZYSIĘGI.
Roty przyisięgi dla podatmików, świadJ^w i  

zaaiwiców (biegłych) luslali minister skarbu w poro
zumieniu z ductawiiaństrwam ©duośnych wyznań. 
Rcitę przysięgi podpisują ekteldająey i  adlbierajiący 
przysi^ę.

ODWOŁANIA.
Prawo odwołam ia przysługuje tylko tym płatni

kom, którzy w postepoiwiamiiu wyrnśarowem ni© byli 
weawami do złożenia pjraysięgi wyjamenia o słanie 
posiadanego majątku i  wyrażą gotowość złożenia 
takiej przysięgi. i

Od wdania wnosi się de właściwej 'komisji o- 
bywateMciej w ciągu siedmiu dni ód <łały dtoręcze- 
•n® HEikazu płatniczego.

. Vvniesione oidiwiołsmia wiicmy być rozpatrzoae 
w iermana© trzydziestodniowym ód dały ich wmie- 
sienflia. iPirzerwedinicząoy komisji odbiera od odiwiołu- 
jącego się przysięgę •wyjawiiemiija i  zarzsjdża natych
miast ow ealuaine sprostoiwacne ptenwetoego wy
miaru.

TERMINY PŁATNOŚCI.
Daninę wyrównawczą mależy ząpfiadó w^dwódh 

ratajch: pierwszą przy akladomto zeznania w wy
sokości potowy stawki poidatkowej,- dirugą zaś do 45 
dh,i od dmaa dioręczeoda Baka®!' płotsricsego.

Podatnicy, klóiwy ni© złożyli zeemonia, wiiinini 
zapłacić wymierzoną im dankne raaijdaileij w terminie 
45-dniowyim od dnia doręczenia nakazu plałni- 
caegot

Eromlia sefmowa.
D ziś o godz. 1-ej po poi. p o sied zen ie  

K o tó sji ParlatmentaTnej Z. P. P. S.
O becność w szystkich  członków  k on ie

czna.
*

OBRADY NAD DANINĄ W PODKOMISJI 
UKOŃCZONE.

Wraoraj ptxlkomisja danm owa dklończyła 
pracę nad! projektem jedinicirazjorwiej daniny,

Mttcmik dla przemysłu i handiu iw ib. za
borze rosyjślkiin u s ła ta o  dla I fcartegorji na 
85, II kat. —  60, III — 20, IV —  15. Dla  
przemysłu ódl IV dio VI kat. — 45, V II i  VIII 
—  35.

W  b, zaborze austirpdk^p dia banków 150, 
przemysłu i handlu 40, przytem najwyższy i 
najnliższy wymiar nie może przekraczać wy- 
miaru w ib. Kongresówce.

D’anina od! loikailoTÓw ma być pobirtalna! w  
wysioikośei' dlwiulcroitaego 'komomegn za ». 1920. 
Ulga dilń 2-pofciotfowyich mieszkań wyniesie

100.000 mk. 0.5%
pouari 100.000 mk. de 200.000 ■c 1.0 %

r t 200.000 77 77 300000 1S%
5?

300.000
19 77 400.000 ■>> 2.0%

- 400.000 99 71 500.000 "n 25%
i w 500.000 77 77 1.000000 ’ł 3.0%

.1 000.000 77 77 5,000000 3.5%
99 5.000.000 77 77 10.000.000 4.0%
9? 10.000.000 77 77 15.000.000 4.5%
?J .15.000000 77 77 20.000000 ■V 5.0%
99 20 000.000 77 77 25,000000 6.0%
77 25.000 000 77 77 30.000000

•*! 7j0%
J7 * 30.000.000 77 77 35,000000 ■>5 8.0%
>7 35.000 00O

7 7 99 40.000000 • h 9.0%
99 40.000.000 77 99 45.000000 ao.o%
99 45.000.000 77 77 30.000000 f, 11.0%
99

50.000.000
>7 7? 60.000000 12.5%

99 60.000.000 77 77 70.000000 (14.0%
99 70.000.000 71 '77

go.ooo.ooo
n 155%

99 80.000.000 7 J 77 90.000000 ■17.0%
99 90.000.000 77 77 100.000.000 18.5%
%m 100.000.000 77 00.0%

ORGAN WYMIERZAJĄCY DANINĘ WYR0W-

ofonydh w ufft'®p®c!h pierwszym' i  drugim. rBynościich zaprasEsiją oni członków mtojeciowyoh
OPODATKOB’ANIE PRZEDMIOTÓW' MA.TĄTK0- j cial eaanorządowych, instytucji spetecznycih oraz 
WYCH, BODĄCYCH WE W8P0LNEM POSIADA-{Zwiążków zaiwodowych iw ildści, 'którą uznają aa 

NIU. [ potrzebną.
Prziedoitioły aatjąttowe, atoaowiąc© wspólną! POSTĘPOWANIE WYMIAROWE

MmmoUiM> an*j,lhi'ą©e tóę w© w róto©,n posbtk- j ’ ^  ^ leg a ją ce  dminie wyrównawczej, «a
d m m e u  hwM nito ódr &bawi ;  ^  7 > M  o ’ifc;

ręhtue w stosunku do jego ud^aJu. Pr^y u,talach, ua praepisan^  0blic7.yć Wypadająca
których wyaateńn me można efcreeM. u o ea h w  kwol • ltoży-ć pot^ -  ^  kwoty
two przypnuge * ę  w mwr-yeh jw.uaz z wypehńcmem zeznaniem w ciągu dwóch ty

POTRĄCENIA. 1 godali od dlnia ogtoszeavia ustawy do aaijbliższiej ka-
Od cgółnej wartości prteclmtotów (majątkowych »y skarbowej (Urzędu ptoidalkowego).

Wsayetki© aeznsoiia epraw|dBa wlsSciwa kotmi- 
f.p obywatelska'.

Zeznania uzuaoe za prawidiaiwe, przyjmuje ko
misja ea podstawię de wymiaru dlatnimy w-yrdwuawr- 
esej.

W razie wątpliwości co dio dlohfediuości i rae-
wmien po1-

.     „  fitamu ich ma.
liśtopad® 1921 r. jątbu pojd przysięga wyjawienia

Za wartość obiegową prayjmuje się: 1) dla to-! Na stwierdzenie zeznań podatin&a może prae-

wyswjzegóśKjomych w ®rf. 1 niai. -uet^wy wollno po
trącić wsz>?9'3d© długi, zaciągnięte na mhyfcie tych 
przedmiotów.
USTALENIE WARTOŚCI PRZEDMIOTÓW MAJĄT

KOWYCH.
(Wartość przedmiotów mają kawy«U oblicza ©ię j t©>ln>ośei zeżsań, puzewiodmczący kcaniisji' 

według ich stanu i  wartości obiegowej w dahr 1 j wołać pcldataików celem stwierdeenifl. sto

iDaiai'tie ©idi inieru-dioimiośei miejslrichi nislfia' 
łono według ip'rojektai rządiawego. Daninę o>d 
samocboidóiWL icanaćzeme według ptrojiekito rzą- 
dicwego, w A oiazdów  diwiukonnycb 20Q ty®., ud 
Jednefconinycłt 100 ty.5u Odl dtorożeik diwukan- 
nycb w  Warszawie i Łudzi 20 itys., okl Jedno- 
(kuDorydh — 10 tys. mik. !W innych miastach po
towe tty ch eum.

Zawody .-wioline płacą % doehudiu miesięcz- 
nięgoi, w  b. -zaborae anBtirjaekim w  wyakrlci pu- 
■datku zatroblcowego.

Wniosek, aby obtożjto daniną pobary diu- 
cheiwóedsitwa — upadł.

Przemysł nar ta wy ma 'pTloić 10 ®y». mk. 
od lysteinny. Obłażona będizie dantną nówinPteJŻ 
ropa ekapoirt'ofwama od 1 sHiycziuia 1921 r., & 
■także gazy ziemne, tłocznie .i ropa hruffito.

ORDYNACJA WYBORCZA.
'Komłisija Kionstytocyjna ukończyła wczoraj 

obnaidy mad1 o.rdiynaoją -wyburczą dio Senatu. 
Przyjięttio wniosek referenta, aby przy wyborach 
dn Senatu stoisuiwattiu t o  sam systiom- wyburczy 
oO przy -wyibarach dio Sejmu, 'odirauioomo nato
miast iininy wniosek referenta, aby wybory do 
Sejmu i Senatu odbyły się  jednocześnie:. Wy
jątek 'urzytotomo dia najbliższych wyborów, któ
ra Rząd mioże w  xteiroiaumiieimu z Sejmem za
rządzić ma t o  sam dzień doi ufeu 'dał ustawo
dawczych. 'Ziemia W ileńska sitamawić będizie 
odirębny ukręg wyborczy.

IW tern isposób Komisja załafwóła oirdyma- 
cję (wyborczą do Sęjtmu i  Senatu z wyjątkiem 
artykułów co dio języka uirzędbwiego Komisji 
wyborczych, ituidzież z wyjąWciiemi 'airitytoułów, 
d'ofyczacych podziału ma okręgi' 'wyborcze. Ce
lem opracowania tych 'artykułów wybrano 
podkomisję, złożoną z przedstawicieli ośmiu 
najwięksizjch klubów i  przewodniczącego Ko
misji.
AUTOMATYCZNY AWANS FUNKCJONAR- 

JUSZÓW PAŃSTWOWYCH.
Sejmowa KomfejA Adlmiiniisitiracyjna wzno

wiła dyskusję mad1 sprawą aulamaiyczmego a- 
wansu dla fumikcjanarjuszy państwowych, jed- 
uągo z naiglówtaiejisaych postutotów!, dtotyczą- 
cych uposażenia prawow-n'kow wszelkidi kato- 
gorjł służby, ta>k wyższej jak i niższej. Wado 
przypommidó tok tej sprawy i stosunek d» miej 
poszczególnych st-rommictw pai'itycmych. Oto 
głosaimi endeków i posłów prawicy automaty
czny awans zastał już dwnkroto1© obalony i w 
sprawozdlamiu Komisji zgłoszony jako vatmm 
maięjszości przez tow. Smuililkuwiski'ega ,Zle- 
nręokiego i Marka. Stanowiabu w Komisji wy
wołało burzę wśród fumlkejbin&rjiiszów całego 
pańsitwa. NiezawiOdmie i pobudki wyborczej 
natury zadecydoiWiały, że stronmlctwa praw icy1

zatrąbiły dio odwrotu, i wczoraj. It. f. 15 b. » .•
glosowały za odosobnionym ddtąd w  tej: spra
wie reifeirentem, p. 'Giodkiem. Jednakowoż 
formuła przedstawiona przez p. Godika czy a'-to 
awans automatyczny iluzorycznym, gdyż w 
treść dotyczącego artykułu ustawy wkładato 
„dobre kwalifikacje", jako warunek awansu. 
Komisja atoli przyjęła wniosek tow. SmuU.* 
kewskiego i Marka, usuwający z artykułu po
wyższe eastrzieżemiia i zgodlziła się natomiast ma 
ujęcie kwalifikacji jedynie w 'rezo»kiicijł ław. 
Smulikowskiego, która brzmi:

„Wzywa się  Rząd, ażeby przy aułomaitycz- 
nem pusuwainra do wyższych stopni płacy ni« 
posuwał funkcjonariuszy .pańsitiwioiwycih, .maiją- 
CT’ch złe kwalifikacje".

Negatywne ujęcie tej rzeczy przy możliwo
ści wglądania tonkejonarjuszóW' w wykaz stanu 
służbowego, uczyni awans automatyczny re*lu 
ną zdobyczą funbcionarjuazy ipańatwawydh.

ZASILENIE FUNDUSZÓW MIEJSKICH.
Kurateja skarboiwo - budżetowa przyjęła 

w łlrzeciem czytaniu projekt ustawy o  zasilleiniu 
fufliuuszów miejskich. Międ'zy dmifljbai uchwe- 
lono padiatek od obiratu na .rzecz miast w  wy
sokości 2 od tysiąca. Podatek t o  ma obej
mować również obroty bankowe.

-  USTAWA MIESZKANIOWA.
Komisje prawnicza, adtaimistócyjMa I 

miejska na wapólnem pois edzoniu przyjęły 
według referatu poa. Jashikowieza pierwsze 
cztery artykuły projektu usibawy o oho wiązJcu 
zarządów gmiin miejskich dostarczarnia po- 
mitesaczeń. Głosowanie nad wnioskiem, aby 
obowiązek dostarczana pomieszczeń przez 
gminy m iejskie rozciągnąć także dfuai urzędów  
państwowych i  zakładów użyteczności publicz
nej odroczono db chwili ótrzymainia wyjaśnień 
od1 mmisitrów ©karbu i robót publicznyicb. co do 
rozmiarów, w  jakich rząd zam'erza zająć się  
budlową gmachów publicznych.

***
Praządek dzienny dzisiejszego .263 posiodzeoi* 

Sejmu o 'godz. 4 ,po poi. praewktoj©:
1. Usłm© sr.’rawczdBJiae komisji regulaminowej 

i ndetySfROjceści poselskiej w sprawie wniosków o 
wydani© .posłów: Franciszka Krempy, ks. Okonia i  
Tomasza Dcjbala.

2. Ustne sprawozdanie komisji prawniiczej W 
praefim-ode ustawy o dobrach rodzinnych w t». 
dzielnicy pruskiej,

3. Ustne sprawozdanie (koimiaji rciSnej o ustejw.iie 
v.c przedmiocie arr.iaoiy art. 1178 Ue'Jaiwy Lekarskiej,

4. SprauC7danie (komislji zdirowia puMczicgo 
w spraw.e wm ostów, dotyczących sapdtalntotwa w 
Rzeczypospolitej Polskiej.

5. Usii.e sprawozdanie feo.TniisjS skarlbowo-bu- 
dżetowej o wii.esku nagłym wsnyBittkTh klubów W 
sprawie opieki nad cennym ea!bytkiiem kultury cotro- 
dowej. jakim jest „Bibljoteka Polskaf w Paryżu. 
Referent tew. D amand.

6. Sprawa nagłości wniosknYpoefo Btgońskiego 
i i»w, w spruwd© wykotniamia Ustawy ImwnlMiztkiej 
oraa zs.ść. wurikiych e niewykcmcta'a ustawy w <L 
9 listopada r. .b

7 Sprawa nagłości wmioiteu pcafów K'T'ibu N. 
P. R. w sprawę ibrojoejj interwencji policfi pad- 
s wowej pizeonvko pochodtowi tewalidów wojen
nych

8. Sprawa migitoSoi wniorfeu pes’bw ‘Zwią-zbu 
P. P. 8. craz posłów Kłulbu P. S. Ł. ('Wyz.v .lenie) 
w sprawie konania ostawy o zaopatrzę z . 1 :»• 
watitow oraz wdów i sierot po poległych.

9. 'Pierwsze czytanie Ustawy o ściganiu prze
stępstw, sKitomjęoych de przeWTotu społw .isga

I
INTERPELACJA

pOisla Kazimierza P użaka i ilotw. dto1 Palma Mi- 
nisUna Spraw Y/ewnętirznych w sp raw ę ib. ofi
cera rosyjskiego korpusu'' żainidairmów pietra 
Danitowa, zaimieśzikująoega uteprwwtaie w  
Waifirzawie, przy ul. PrzemyaJowej i wykazują
cego się  fałszywemi «dlofm>dfarmii! praymałeżaiiości 

do Państwa Poillsikiegu.
W  latoch 1899 — 19® dfe'aM na grun

cie warszawskiej ochrany oficer iaad'a.rmsk'i, 
Piotr 'Daimitow. DatoWhioiśó jego obfitowała 
w iprawiókaitioirisikie machmacie, na skutek któ
rych padło ofiarą mnóstwo ■dz.iałaczów poiii- 
tycmych ucienr ężonego krajni. Danćtowowi se- 
kundlowiafa bardzo wydatnie jego żona Olim
pia. Oboje DanilowiCiWie wykorzyisitywieiE doóć 
ezęsltloi przymusowe .położenie swoich' ofiar, 
wyłudżając od' micih obfite łapówki'. IW krót
kim ccasię dDaęki tej zbroidinirae]1 przedsiębiur- 
czośei Daniloiwiciwie Stall gię właścdtciftlami du
żego doimui ,przy ul. Przemysłowej1 1 23. W 
końcu, gdy Japiowniotwo i sizlamfaże Damilowa 
dosięgły giramce w.itdio.ranego skamMtu — od
nośnie władże dlyimisjowaJy .go. Daoilowo. 
wie wyjecható wówczas do Petersburga i  tam 
zamieszkali do połowy 1920 r. W tym -czasie 
Danifcwowie wyjechali z 'Petersburga do 'Ry
gi, usiłując przedostać ®:ę dio Warszawy. Je
dnakowoż przedstaw i cielsltwo w Ryidze lodtmó- 
wiło iun prawa wyjazdu du Polski.

Doęłiero w  połowie r. 19211, dzięki zape
wnieniom, że obuje udają się  dio Pragi Czes
ka ej n-a stały pcibyt, otczymali potozebną wizę. 
Po przyjeźdżie -do Warszawy, Damałowiciwie za
trzymali s ię  tu na stałe, a  gdy koffnisarjat 
Rządu na m1. Warszawę .polbyit im utrudniał 
wówczas Dan lowowte postarailiii etę w  iMŁo. 
Spr. Wewn. o  uchylenie tej decyzji' Komisar
iatu Rządu, podając eię za obywateli polskich. 
Odtąd Daniłew, urodzony w Nowoczerkasko, 
podaje' miejsce urodzenia w ziemi) Łubetektej, 
matikę zaś swoją Annę Potokową, podaga :j»ko

/



Hr. 312 „ aO B O T B IK " , p ią t e k , IS fUnpftdta 11*21 r.

■fieftałslką. Dla zatem * itatfów tfztełW oSci 
iamdamnskiej, Damłow figuruj© w tei-ędró do
mowej!, j®ko b. urzięcińik rosyjskiego Kun. 
ricanbm.

W fcgn podrf.ęip.iijy. usposób Da® torowi©  
widtoicaui© wprowadzi-Li w biad rwtadże a-dlmito- 
strocyjne i korzystają z nieprzy^.uąująceg-o im  
prawa, póbyfar w Warszaw;©, narażając masz© 
władze ma ciężki zarzut tolerowania zbirod&n- 
czycih rootoSków, którzy tyle szkód wyrządzili 
polskiemu ruchowi wyzwoleńczemu.

Wobec powyższego podpis ani za,pytlują 
Pana Ministra Spraw .W-ewTiętrany-cłt, czy zna
ne mu są wyżej wymienita© fakty 4 co zamie
rza uczynnić, aiżeby przepisy obowiązujące i do
tycząc© ipmaro-a pobytu szkodliwych dte pań
stwa cudcnoziomców —  Ibyfy wykonywane, 
zwłaszcza w stosumikiu d'o b. członków ochrany, 
aałtouków  Daniłowych?

KrcBiła pslltjcsisa.
B. szwajcarski prezydent Rady Związkowej 

Ooteowiar nastał powołany przez Raxłę L/igi Na
rodów na pnnewo-dn k-zącegio rokowań piallstko- 
Bii«mieckich w spraw'© G. Śląsk®. (P. A. T.).

V
Donoszą, te  rofcowaim® gospodarcze im-flę-

dkzy Polską a Niemcami w sprawi© -Q. Śląska
rompocnoą się  w Genewie a  będą prowadzone
w dlstlazym ciągu w Wiedmiiu. (P. A. T.).

*
4 *

Rada Ministrów na posiiedzeniu odbytom 
dtoie 17 b. m. poleciła panu M n^strowi Spraw 
Wewnętrznych na zasadzi© uchwały sejmowej 
e je-go b. m. o dokonaniu wyborów w pow. 
Mzikim f brasławskim do zgromadkenia prae-d- 
•tawicieli ziemi W -iieńakięj, przępnowadzió ip-o- 
dteial w  tych powiatach u® okręgi wyborcze, 
oraz wyznaczyć głównego komisarza wyborcze
go. komisarzy (okręgowych i komisje okręgowe 
wyiboirraa.

Wysłuchała sprawozdania pana prezesa 
Głównego Utrzędiu Ldkw dncyjinlega o stanie 
armncłśoi likwidacyjnych, wynikających ® trak
tatu pokojowego i przekazała rozpaitrzerri-e zgło- 
tnonyeh 'wniosków Komitatowi Ekonomiczne- 
nm

Przyjęła do wtadonTości ośrotad-czente tni- 
nisftra skarbu, że przed upływem b. m.. prze
dłoży Radzie Ministrów projekt noweli d*o u- 
starwy o zMopaitnzeniu imrałidlów wojennych, 
tymczasem zaś piostarowiła wypłacać ilnwialdr 
dom, względnie po-zostaiKim po nich rodzinom,, 
nafcata w wysokości dotyohrzaeo-wey dlwiuim 
pierwraym tefego-rjam; w  wysdkoś© 75% zao- 
patirzenia, przypadająoego według -uistewy 2-m
nsiliufn Ir'Ql'.A.rWVi', enw • flTA /»/ __

Znajdując© się w Warszawie

2 4 ©  S a m o c h o d ó w
,DE-będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego

MAT“ w Warszawie, Królewska 23.
Szczegóły patrz

i j D e m o b i l 1 * s e s z y t  1 2 ~ t y
Termin składania ofert 4 g r u d n i a  1 0 2 1  r .

Samochody, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennych, Ibęćią w y łą C Z O *
n ©  z  p r z e t a r g u  i ia t r o o g o .

m ® *

nśeaml praetmówiiesiia (preeydenta iRada Miejska do- 
ntedtaSajta się, osiktOe są właściwe przyczyny ©baon-©- 
go stanu krytycznego timaasów iraiejskicb. Pcrówr 
mamie bodfcePiJ Warszawy z czasów przed arojny z 
obecnym świadczy o osncaędnejj gospodarop, gdy 
bowiem jxraedi wojaią wydatki miasta stęgsuy 12 
tnflt. rulbffii mocarnie, to obecni* roczny todfeeit wydatr 
5aów wynosi 7 niill: jardów nile-, co, jeśli Bceyć 1 ru
bla rftoóego ui 1.000 mile., wypadnie toccato 00%'. 
Pcmfimo tw omasto stale oaiajdiut;© silę w W'cswlach 
piefflilężnyA. Pneeydemą ijaloo nflljważaicjgaą hikę 
w dodboklach miasta, wwatża podatek od rderueho- 
irrcńol, (który przed wojną prayaosil miastu 
mfl mbit, efceoni© zaś dis,)© 40 m6L mfc., co stanowi 
iranfen. nffl »/i«c Iksa tern szereg twłasnych
projektów podatkowych MogisUratu nlie zmalczl » 
pnofbalty Raąfclij. Dopilero obecny Riząd, Baltoiojowaw- 
«zy raóiomałmćeijsaą państwową politykę ffinansewą, 
sswródł b»camleijszą nawagę 5 na gospodarkę miast, 
lotóa-ym Kfflrtśerz®. ndtażelić pewnych wpiwwnień po- 
datkowTrcb.

W Bwftmbu e expose preBydleMia przewodni
czący tam), ffinanscwio - budżetowej odczylal oto- 
szerny refe-ra Ł, nad' którym w pmyistóy czwartek 
odbędźfe się dystasja.

ZSłoiźfottuo szereg ćlaterjpelacj® E iwtnioistaw naL 
glydb, poart. iw. vr sprawie powiękseendla litozlby oiu- 
tolboisów kumijących na ttnjl dx> iNowego Brudna 
wraz z żądaniem, by autcitiusy toairaoweły, jak da- 
wn5ej|, od’ pdam Zamkowego. Nag!-tość jak ż mepŁ- 
tnsm -popierali r. n. lto3ŁńdkS i  tow. Jawbrowsild, 
WnSosdk prayiętoi

W rmienau klubu -R R  & wdee prezes Sow. Jar
wmrtowsSsS ritoży® następiujący

WNIOSEK NAGŁY:
Staw. W&edKa Robotnicza na Pnad»e, mft. 'Bru

kowa 29, otezyiRialfo nakaz. neteWteyeyjoy od Ma- 
gistawcikiego -Urzędb miescdtoanEoWejgo.

W natazże, który stowaa-syszemi© ottreymrSo 12 
pażderleralka. rekwtifeycja łofcata oostala itaaaawaMna 
ca 15-go. Jednocześnie Urząd mtesckainEPwy zaipro 
ponowai dw« tnaMfeto pokc/M Staw. Wliedas, aa 
ulicy Statowej. Rekwizycja mtaPa nastąpić on raeoz 
sąd« petoja j

„WSediza, Rióbwbnfcza*< Jes* Jedyrem stowsrey- 
KŁem&etm roibottoiczean na iPredize; tnrząrlza fcusray dla 
swdfaibetów, oraz odmyty 1 pogadlatnU icsztaicęoe. 
Relawtiizycja -takalu, który (posCsrtia salę ł  proenfesder 
.Tf© się <ło dwuch poicotlców na, Stalowej zaibdSoby 
odtram caSą ipracę ^WttaJzy1’. Nakaz rekwfJzyc.yiny 
sprzociiwlia «5ę uchwaite Rady MćtftjskSej o róorekwi- 
iwmniu Dokaili twwarayatw oświatowych, i robotab 
czych.

Wotoec powyteseglo Rada Miejska uchtrala: 
Wzywa- się Magistrat, by praeyiraegai uchwr.Jy Jtar 
dy MŁejsikiejt di nadal ni© re&wfrotwal łokoilli storom- 
reysmeń rebótóczych.

W ąprawiie relcwfcycji lokalu ^WSedzy** waywa 
■sfie Magistrat do poczynienia orlipwt.edel-h zarzą
dzeń, by lokal m® Bwikowej nr. 29 stoivatreyazenie 
.,Wi)edza Robotnć!eEa<’‘ w swoiji«m ręfei zatrrymato.

W iosek ibez dyslausji przyjęto.

P o l l t w k a  C z e c h .
CO MÓWI P. BENESZ O UMOWIE POLSKO- j poafedzeniu perlumento rozpwaęiła się dyrfeusja 

CZESKIEJ.  ̂nad wKHoraijssem expose dhra Benesaa. iPos. Hikie-
Praga, 16 lMópactei P. A. T. Oaeskf© b , ■ brwndt,

K — Na drasdej-szein -pańedaemiu Izby posłów
wjT# 03 iil prezyd^-at miau. Bexi©sz expose o sy- 
taaciji zagrandictenej, iw totórem m. i'n. porori©- 
diział: TraMat <®estko - polaka ni© jtesit 'Wymie

rzył, ż© part;® jego wdbae poMyki prezydenta ml- 
nlStTÓw i rządu StoS na stonorońicu zupełnego bra
ku zaufania i Baśatdhóczeij opozycji M-oro'-oa domaga 
się, aby pamiaimentowi czesWieimu zElconwmikawa
ne szczególoiwą treść uimtoiwy a iPofelką. Omaiwirjąe

plomałyrmych cid 21 p?-ździer.allca dla uspra- 
wedliwwoiia wobec zgromadzenia uległości 
swej w sptrawie dletroinizacji Jlatebutrgów.

RZĄD WĘGIERSKI D 0 LIGI NARODÓW.
Budapeszt, 16 Istopeda. — (P. A. T.). 

CW-ęg. B. K.). 'Rząd rorę-gierśki w",TEitosoiwaI do _ 
Lngi Naotadów noifę, w 'k-ńrej proiesltuje prae- 
cilwfeo roli L'gi ro- sprawie wprawy' Kanota. 
Nota podikjteśla, śe Liga Narodów m © przedsię- 
wzifła żadtoych środków, do których podjęci* 
7/Oibowiązaraa była w myśl sroKffieh slaltuitów, a 
które by ły potrzeb®© dla uohyleniai obcej in- 
waajS ina tenylicrjuini węgiersuffie.

KTO MA ŁOŻYĆ NA UTRZYMANIE KA
ROLA.

Paryż, 16 listopada. — (P. A. T.). Hava».
Konferencja am'basad'orow n!« u,s'aiiła dteiś 
sposobów wy piaty sipanadów b. ikrólicwi Karo- 
jpwi', ani t etż apoeoibu rozdziaki -bosat-ow m ędlzy 
pań sitwa suikcesyjoe; roawe.żala jedlyai© wa
runki', wśród jalrioh mogłoby być zapewnion* 
ulirzymranii© Karola i  jego rodaday.

— IWęglerskS prezydent miinisttrów poesy- 
n'I zaurządaenia, aby mater'al. dotyczący ostat
niego za,m«chu, w ihA  jakaiajryeMej ogłoazmy.

  Proimiirator przer.wuil postępowania tor
ii© pBzeciro-ko ptoslowi Phiedircbowi.

 Do Giibratóatru prrs'b^l statek „Candif",
Móry wieziie b. 'króla Karola 1 jego ćm ę. Po 
znopaitirzeniiU' s ę  w żywność, statek odpłyną© 
naityćbmiaat do Macłieiy.

Siwa flnfi IfiSW
FRANCJA A OFERTA 80WTETÓW. 
Parjż, 16 listopada (PAT.) (Havas). Hat-

vs© ogłasza tekst noty, złożonej przez mtaista- 
rjiaan spraiw eagranictznych amb sadzi© 'Śmigiel
skiej w  d. 9 b. m. Nela dotyczy sprawy części©, 
wego uznania długów- rosyjsikloh z przed r. 
1914 przez sowiety. W nocie swej jraąd fran
cuski stwierdza, że ośrookdcaenta CzŁczerkipi są 
rmrłtaitem stamowewej i -wytrwsłej poli-tytła 
rządu frain'ciuskiego -wobec sowietów, ora® wy
mienia r.-ajwEćmiejszo warunki, które musta- 
h<by spełnić sowiety, eżeby Francja mogła 
roważ>'ć sprawę nawiązania- z niemi rokowań. 
Jest -mtanowicii© niesibęd nem, aź^by rząd so
wietów ogłosił jasno i bez za-strzeżeA że u- 
rn-anfo długów rosyj-k;ch przędstawkrne przea 
Moskwę, jako koncesja jest jedynie zrstioso- 
wun:«m ogółnta obowiązującej zesady, nie- 
kwestjonowiancj przez źad-eu uząd. t 

I ,!  anm tnebft mimuiŻsIi

ostotnum kaiiegorjom i  w wysokości 60% po. ra<aay ani przediwto Naemoom ani przeoiWko — . I V  łwW JA
średnim kategorjam. iRównocześm-i© wznowi© ani toż. -przeciwko Węgnoim. Traeb®, aby ogtalnta ro-^M Treia^ l l ^ t ^ ^  i^wca t ^
no uchwałę Rady Minisfflrów, by zgłasratacym - - ----------------------- ^  mobiltocl* w C&echnch bySa otapotrata*. W
sfi© inwaitldicmi1 w pi,erws®ej łjbji nadn-wać po
sady rządowa, m  które maną kwalifikacje, o- 

P°,rosz-ono sprawę uwzględntemia innych

- .* ’ . . ' ,1. ~ ; T 7 m  mii+nctłô lcimi ' ż© mo5>aizacja w Ctactoch byP® nsV'pc-lrze'bna Wsąwedzi nasi poszii ®a nasry® przyikiaM^-m, a -
wówczas wszystiłii© iobaroy zmalkua. TraMatt nie

ra<Z t - ---------- — *» Yf « ” Z-̂ x-̂  ViiXX LLUÂCL MUlUf
dery•dłe,raH<5»w, zgłoszonych ipirzjez imwa]c*KL6w'.

Uabwałiła zmianą' w ustawie o uposażeniu 
ftmkcjonarjuszy państwowych, dioitycząc© po. 
dtrialu na grupy, ®e względu ma eiPsuniki r o  
dhnne.

Przyjęła projekt ustawy o madroirze • mad 
współdzi e-torami, (uprawńąiącieimS czytnmoścf u- 
bezpi-eczamnow-e. ibamkiersii© i t. p. PnzyijęTa 
szereg -rozporządzeń, roKciaga-iących ma wuje- 
wódfctwa wschodnie przepisa', olbowiązu-jąic© do
tychczas w mmiycfa Częściach państw*, ona® aw 
lwtwiła cały szereg apraw bietacy'ch. (P. A. T.).

*. *#
Miu sfer Spraw Wewmutrznycb roze-s-M dlo

wszyslkich wojewodów okdMtc, potecatacy śct- 
fiłe przestrzegać, ażeby protakfcy wszelkich u- 
móm uakładtoiacych m« Państwo podisilri© powa- 
fcn© zofbowiazaimia, M» przed'stawiiaj^cych zna
czną wartość msferj&lmą, -wireszciie wąfcpl-iwch 
pod względem prawmyim były przedkł-adśn© u- 
przedtoio Pro-kuratictrii Gemerailinej Państwa do 
opinij) (P. A. T.).

*<« *
WedU© informacji z miatrodanmago źródła, 

wiadomość, zamoiwszczoina -prae® ni©które <teien- 
ntki o aresztowaniu ka. Klemensa Sfeeiptadki©- 
go. cżkaika grecko-kaitblidkiego zakonu Bazji- 
jamów, fest n epaawdaiwa. (P- A- T.).

Z Rady Miejskiej.
Dwie instytucje pomocy iawalMom, eay jedna? — 
,.Jann*rk“ bez jam arkn. — E iposi p. prezydonta.

Za-proęckbororamje n« poprzedlniiem posiiedaeiajiu 
R. M. sitwc-reeni© mlicj-stoielj tantiąji pomocy iarwnli. 
donn by9o przodiimotem obrad iii na wrczoraca»etin 
pciedBenfliŁ P-cn-ir-w-tatś istaieje już fundacja miej
ska pomocy im,w.affidiołmi, n® co miasto ta® w awcim 
caasbe wynsjiginowiallo 50 mit. niic.. powstała kw«- 
stjia, czy o s  -powstać tanińsja miiefaletMiiie odi -aibnile- 
jąoej jud taadawji, ozy też obi© te iiHtytucje nateży 
poJssBzyć. Saereg radmycLi wypio-wfiadfc!! się m  łub 
przeto w, W reBuHtaca© uiKbwaiklmo powiększyć ®a- 
rsad &stnalejąwe(j tundfeiciji przetz iketoptaoję jesecae 
pewmej lioz&y ©*ób z poaa- Rady MiieósikE-ej i r-oesao- 
rzyć prcl̂ ratii -dE-ctelrtô cfi lUnd-acjS.

Na iinłerpetaciią r. Kmatara w sprawfe Spółki 
^Jarmark W'as-szaroiaBci-" wy.j^nień udtoioilat Ma«iL 
•trat, Trfóre jednak łii-te-.pelauŁ!* Mi© aadówalUy. 
Rśwaicć nie otrzymali' c-dpero-tedaS r, Kirscbeu®, 
który iinterpelss1''''®! Mg-gastrat, o® Esse-dtzaie czego 
Itagiłłtrat ,p«uy podzŁuiic -pcży>ęzlkl inw-ojtycyjn©} 
pł*eene<wy? 900 mli. milć. na budynki dla sępóSktt 
„Jarmark Warszewski-” , która jest pry.watoem 
pcwdiSięb; o wetn.

„Gwioaciwiism” wctrorajstogu pcsIMżasi® było 
yUpneft* fvr®cyd©ota 'Duaetwieoki-egis. {Z flodn^nne*.

dótątka dńteresów żaduego a isą^adlów Cze&h-o 
siawauji, am& Polsfci.

W -kiwieistljach Rosji littrajy-mamy n-«s®e <tto- 
ty-cłicaąsow© sitaiaopsiBikla Zauhiami(j©my (Polity
kę meiiile-nwunejl i ipnawa-dzii.my dalej akoj-ę, 
celem n'e^i-aria poiruacy głodinym w  Ro-aji. 
Przygotbwand-a do toouwTeiniqji goąpodrjrctzCj ® 
Roslją aa uflsończon©. K-otriwieucja ibędaiie w  naj
bliższych dnliach podpiwitna

WYMIANA NOT.
Moskwa, 17 listopada. — (P. A. T-). Rząd 

rusreuńsM w noc'© do Cztcffierinia doniósł, i©
czasie mowy Hiid-etorandta dmdo do gwahiownycŁ} nie jest mu znane miejsce pobytu Madmy, 
scea. Pos. Ijod*gemaimn, nlerfedSd mojone-Llsta, o- 1  którego ntoma aa bśeie vatiesinuwainych w  Ru- 
śwtadazn, że itosunette Niemców dlo rządu wyra- j anmjL Kwecitję Be33<rabji -uważa rząd rumim- 
Żs się w’ nniigiębsffieii nróeutfnoifea' i  nazywa panujący siei ta  za-Mwtaną. Olwurtą jesS naitomwsll
aystem rządto,wy w Oaechach systenwm ę?)łicyjay<nł. 
\Y dailsrymi 'CĆagai oświadcza Lodgesncua, ż© wszel
ka dbaw® z (porolodU raetamegto ntebcap.tecaeAstrra 
ze ©treny Węń'©r był* zbyteczna!, a w tańcu zersia- 
cea,, że wiszyUM© stronnictwa: mmiiiecSa® stolą na

IstanioiwiLsiku ariei roiŁeltamiemiedkileÓ, co wyraećły w 
•wojem zarhoiwain-iu « ę  w cassfe m-otbiliracj'. Iks. 

Nas® stoBumeiK U© nEiewetc ‘oy* ©a- enuseso • Spareefe, cacski- imaodbwy - demollnratâ  pcitemisuje

krw©3 ;jt żeglugi na Dniestrze. IW ocrporone-dlzi 
Ol-ozeria za®n*C2y?, że «©• G'ey*. aUi Ukraina 
sotwiecka nie ttzmely ©derw-uu Be&araibji, fcww- 
slja ta ni© jetó więc zaialiwtauą.

poicząitku smaery i  uiedtwrjEiiacanj’. NiLemqy sią 
na-azym uuijrodęksizyzm sąi^adleaui, to fe® _goe|po- 
daivmo j-esŁeńmy skazem* beupośreidinSo na 
ŷ SipóOlpraeę ® Niemnami. Pudlofbai©, juk a cnJiy- 
ml aąsćadauui', pragniemy i  z  Ni-eaneama. uitirzjy- 
mywtać przijdatane 'attoisumikSi. W oprawie G. Ślą
ska roapuKsętło w  'pea'sie uSietufeckBieij (kauuipamę 
przeciwko m m . Talą, jir.ik w dinniyah (kwestjarih, 
prE-gmito-my i  ror tej sipirawi© cadhować s£ę w o 
bec NHemBeic Idjulrfe. Jesteśmy ra item*, aiby 
■tralkfat -pdko-owy TouteJ wytoniamy. P-jtieważ 
zoałailiiśmy lupeważnjiienti db wysłania nzieoxo 
znaiwieów w kwtosłjii' górmoślfi.-skf-ęą diła ©praw 
gcwpodńmcEyicbi, roYsl-łem tfu Gtomewy toaeeh 
iiasŁych najwbiMtotołilsczych ©BaocW-irnWlów. Ci 
rzecizbrniayyiciT mi© oitaffi zupełnie diecyz ĵ w 
-flprarof© gimtniilrf i dbtoiedzi'elt s ię  o  uftefl dopie
ro wów-nzas, kiedy Liga Narodów zaktamuni- 
kowaflU ją Nrimwiin i  Polane. Twilartdaeni©, że 
my -cbicemy prav tełn oduiuść j»kąś korzyść, 
jesit śmćeewue Tekst mowy praży-dentei mduił 
s-trów uoistał wręczony -poelom nfiamfieckim w 
jęizyfeit nfiiemlwekto.

DYSKUSJA NAD MOWĄ BENESZA 
Praga, 17 fetoipadK. V. A  T. — Na daasd'ejszean

żywo z wywodami postów wiemłetotiich i cświBdciĄ 
to ex7to®« f)8w,ydjenlia umEiietnlw jest wyrazem uw- 
ławainAa raąldiui ozaskfiego w IdlerucJtł utrwalenia 
pofcetjr/wełi pohityltó państwa-. -Nritay pe%-.v£)ętoó 'opów- 
nżeż wwegę iN>wf'S-ńakżm tmiterisDoóctom narodce 
wym, pozostającym w Nienncaecih, a cłicdrf to gtów- 
nóe o Serbów ilużycMdh, (których nie można ipoeo- 
s-tawffió bez oehromy. Mówca wflla z redożcBą odv.iad- 
caetfte preaydiemia uńi)„ ża umowa CEedso - polska 
oznaessa praedeiwseystJctem wroaćenrar»e uzmasue gra
nic obu państw. Obywatele Śląska Ck"Kryńskiego 
ocaetotsią po tych ołowiach, i© w preyseł ości oikt -ni© 
.-lęgnie po Śląsk Oww.yńakj. sto: t-eż po JoiwoTEyuę. 
Mówca Ubolewa nad des'mteregaement Gzedhosłb- 
wecJJ -względem OalliilcQd Wkc-hodtoiai. Dyskaiaja »ad 
expos© d-<ra Benesza trwa datej.

ZNAMIENNY FAST.
Prag*, 16 WcpadiaL W. B. K. — Mowa prezy- 

,ten,ta nutastirów <5-r* Benesza zowtała poatean i  ©- 
tiecnyra dytpbmatom rowęozona w językach ez»- 
slcłm, ritectniiodctim 4 toaourfdW. ^GbbjC widzi W 
faked©, ie  expose pnezydwata mmistrów seristło 
wydlrulklowam w łęzn-tou toemilociidra, ważny fero-k 
na dredz© d® «W!jgdędnfl-e*m żądań rof ©prewie uro- 
gGtawaniSas praktySd językorocj w pardoimen-ciia.

Un'row*®®^11 ........................... o «inâ -ri©*-r-

m o c a r s t w a  a  s p r a w a  r o z b r o j e n i a .
MAsiyngton, 17 listopada. —  ( P. A. T.).

(Havas). -lak ó w a i ..Assocusited Ptress-“ ani 
raatf St. Zjedaoczńoych, ani też tfefegacji© iin- 
aydł imooainstw ni© uta ją aanniaro wysuwać 
kouferataych patopozy^, dotyczących ognamicie- 
ni® zbrojeń m-oms-kich i lądowych. Briand za- 
m cn a itaitoiga-ó rui i i.trzytuani© dJotychczasio- 
wego stan iu  liczeb n ej aranj® francuskiej,
PraedistawtaWto Anglii i Stenów Zjedlnwaomiych 
są zdania, że awnje Ich krajów, mając na 
wp-ględzi© -kotaibezności ichwil'i obecnej «ą ®r©- 
diuikowaoe db m  oimu-m.

UCHWAŁA KOMISJI ROZBROJENIA.
M'aaiyiigtau, 17 łiatopadia. —  ( P. A. T.). V - .Y*- — * -/. —  - - —  ------ ---------------

(Havaa). Korni*ja ograniczenia zbrojeń przy- mtajż spraw zegranDczEroh ŁgnoraiadfceiKa na- 
ięla zasadę, ®e układ w sprawie ograuicronia. rodowego, ,powzięto rezblwję dorosgającą się  
zbrojeń morskich, jaki zostanie zawarty unię- zwrócenia do zgromadzenia, aby zażądejo od 
a m  tii.aika SL Z]«d$n>ceoin©HU4 i Japonii^ ni© {rządu -jwaadlstaw-ieaia bbu iweaysftk-ioh uot dy-

będzie podp'sanyi, dopóki iptonycja 'Francji1 i 
Włoch ni© -będzie okreśłan-a równie jasno jak 
tych ikraeeh niocaratw.

Britten, -czl-ondk Komisji morskiej laby 
a-nteryik. praed-daiwi! wui-os&k, w aptaiwie z®- 
wieszeiria 'kredytów, udtetołanych aa budiowę 9 
psiicewiików i 6 krążowników.,

.— Rząd so wield w zaiprosS? dofegeiiów Cir-u, 
Korei, Japonji i Iadjl na konfotrencj© <So Idcuc- 
ka- Konferencja ta ma być pewnego rodbaju 
przeciwwagą konferencji wmiszyngtońsikie.}.

kim sprawa
Budapeszf, 16 Kstopadla. — (P. A. T.) 

(Węg. B. K.). Na d®isej®zem pcsiodaenlu ko-

  IM® 16 b. 5». pod prre wotawtweim aimtoa-
gadara 'beLgiliskiiicgo wibrsfia &ę K»ta lig t Naro
dów, aby udrww-Kć, ©zy, zgeduta z art. 16 o Liidtoę, 
ma być wobec JugicsiSawijS KKatecowuraa Iblctode.

— Rrąd wittód ewwtftdtoMłit ofiejafinfle naąd ci- 
baMd © mnatiiu psńatwa Albaisfid'ego d© jur©.

— Wiwfciec tego, żo tiektst w Tńwnran praewi- 
dmje utWioreenre oa 'Węgreedh armii, z3oiont(j z ot 
ch jtników, niitoŁICT obrony nca. wieeMaf lusiniość 
r.ę-Aą od k t 17 do 36 do ddbuiowołniego egfiaszflinaa 
rtę do duiiby iwojotawe®.

— FtatoUŚcy snracpu Moplab, w Indjadh, ra- 
atakowwH ponowni© A 17 b. m. rott'stoa «mgieil3(k!ila.

— Pottvtordiz* się wtiidotmcóć o Kamaicbu «* 
fta w r h ą  roobee czego te.vr.^imoo Etane aressllo- 
wstoa £ wprowadaono system beewzględaego te
renu.

—i Podczas rewiizJIS w fabrytodh sc.sfiCi-cŁ., w o- 
kotosch, Dreraia, dofcoraainej praca taaJSfcyijne itami- 
•j© tan trd i Vioscdo dlo ostrych siart z -robotoitantf. 
Rewii#' dofconwio przy pwmocy iptoiicgS.

— Kosn&ari am'eirykahsJti' w BarłBaae, Dsresseł, 
miamoweny zestal chmrge d'aftadinea.

— Na paaf-edtonta w A 11 h. ara. -w Reriinio 
Z w. koWarey ofceanSedkSch po-wtaOji estre -naaolucję, 
protMrtatfęoą fwaecTwta oddanliu kolei1 w ręce pry
wato*.

— Klfecaomeim d. 16 b. n t ma przedmEeściaeh 
IttrlMsSrkfc prayasfe db porws&aydh aalbuanced prea- 
eiwko dosl-amrom średików ^ożywczych.

— Od WJku dinS ranuią sta brcwu na G-. Ślą
sku. w żcitóyro ebwiodate przeimytifo a-ym, w eaatr*- 
?Tonący ąposób napady na PoMiów, xwS'afflxxa po 
mwatacłk.

— Bank amstrjscJco - węgieirski rospocEnta w 
w&ijbliższyeh dbaach etnfeiłę badknołów po 100 ty- 
siięcy łsoron.

Ziois C T «slarH 5.
Notowanda giełdy warsaawalrfej.

I>olfM-y Stan. Zjekfn. S375 — 6400,
Finsrki frompuskio 240.
Berlin 1S5S0 — 13.375 — 13.625.
ŁoBdjo 18.400.
N«wYwk R.150 — 8.400 — 8.42C
Paaąż 244 — 241.
fWćod-eń 62.50,

»——
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Dwolnica SrMmicjska. Dalś o gadz. 7 w lokalu 
OfER. (Al. Jerozolimski© G)? odbędzie sig posledż®-

koaniletu dBiedmi©owe@a.
Dzielnica N.-BiódEO. Dziś o gcdz. 5 w lotoailu 

ćtaelniiciy (Oknaeka 16) odibędal© się :ogókie zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. Dziś 0 gsdz. 7 w Icfcaftu 
<fcci)€ilaaiocy (Solec 68) odibędzie się ogólnie aelbranie 
csioników deielaiicy.

Dzielnica Jerozolimska. Dziś o godz. 7 w lo» 
kału dzielnicy (Ch'.odiLa 41), oidlbędzi© się posiedże- 
na© komfaetra dzietaieowego.

Dzielnica Jerozolimska. IW sobotę dl. 19 to. m. 
o godż. 6 i  pół w tokal'u. dzielnicy (Chłodnia 41) otdi- 
będole się nadtewyczajn®, ogólra© zebrani© członków 
dateMicy Jeiroaołiimisikii©].

Baczność Piekarze P. P . S.-®wey! iW  sobotę, 
dttia 19 b. m. o gcdz. 6 wieica. w lokalni daŁeilmicy 
„Jerozolima'1,  Chłodnia 41, odbędzie się wabi© ae- 
brsinia Koła Piekarzy iP. p . S. Sprawy b, .ważne.

Przybycie wssayBtkitik członków obowiązkowe.

m ogły być 'częśraoiwo' wicfeorajsiz© ze b ran ia  piraez 
re le re a tó w  o b es łan e , gdyż je d n i fenułi spisek, 
ai d rudzy  s ta ra li  s ię  lakow y wyśledzić.

P ro sim y  tow arzyszy o uw zględnieni© .
Z arzą d  G łów ny j R ada N adzorcza 

C. Z . Z . P .

W sprawi© zatargu w bankach pOEUtiislrich.

W sprawił© Batogu mlędlzy Związkiem Ban
ków’ a  Z wlązkleim Baitiko-wiców, obrayimiuiiómy ori 
Zw. Zow. yracowoilków 'bankowych Rzoczp. Pol. 
kornnmiikiat neisŁępuijąty: ,.jW drain 14 paźdoleraika r. 
b. pcimiędky Związkiem Banków a Związkiem 
bankowców w  Potanianiiu stanęła umowa, r.a mocy 
której caas pracy w ‘bankowości zofelał ureguLoKiatiy 
kamlpramilgofwio w ten' sposób, eta bainfci cayran© były 
od 8  d. pół i©ito d© 1 j. ©d1 1 i  pół dla 4-ejj. Umowa ta 
petty .isaraa aofllata prziez przedlslawiiicteli Związku 
Banków i Zlwiiązikra Barkowców, Jednak już w 
pierwszych dmiach lfeitopalda r. b. jediem z barków 
awiątdkowych — Poanaafeki Bamk Ziemiom — zła
mał tę  umowę i  wjpawwiadtail u  siebie czas pralsy od 
8 i pół ramol dio 12 i  od 2-ej do 5 i pół. PrafcówDiiciy 
tego banku po wycaeirfpamiu środków ppkojbwycih, 
przystąpili!, w dniu 10 listopada r . b . do strajku. O- 
gól praieominiiików inlnych banków poparł kolegów z 
PomnaaiBkiego Banku Ziemiim jednogodzinnym sfaaij- 
Meto demoustraicyjnym. :W odpowiedzi na to Zwią-

Sprawozdani© % działalności Okręgowego K©- zck Banków zarządził lokaut, jKimiyksją© ba k i dla 
nitetm  Robotniczego P. P. S. w Warszawie za m. - pnbliicznioiścii i  'wymawilajsc posady pracownikom, 
wrzesień 1921 r .  W miesiącu wirssemiira działał- StwierdEić oafleży i© dyrekcja iBemkm Związku Spó- 
mość orgamizacyjiaoi - agiitacyj-ia (WacsBanwakłej O r- , łelk ZairoWcorwytoh w PoBaandU poKUimo jedimogo- 
gsniEaeji (P. P. S. zmaamie się ożywiła. Komitety dzicmego głmafku detaoinstnacyjneglo pracowlnrików, 
draMnacaw© odibyły 45 posiedzeń. ogólnych zebrań do Mkaluflu nie przystąpiła.
26 z praedętoą licibą obecnych 70 towarzyszy. i Wobec powyżsiaego zebrani© upelnctmocnaiainyTlh 

Bgzekuitiywa Okr. Kom. Rob. odbyła 6 posie- dtełegatów wisaystfekh iinsiytaoji Ibankotwych w  Wć.r- 
dzeń, Okręgowy Komiiiiet Roobtmiiezy zbierał się ua -7,awie w  dfarra 16 b. m. jedlnógłdśrai© uznało
3 posiedaemia.

Dnia 7 wrtaeósuiia r. b. zwołania została Kunite- 
rencija O k rę g ó w p o św ięc o n a  sprawiam organiza
cyjnym z udziałem CO delegatów z głosom decytdiU- 
jącjun.

Na dzielPKeich odibyły się 3 Kofclfereinicje: 2 ma

stiamowtisku Związku Banków w  Pozmamiira, który
nietyJko rui© do'THyimal aawatnłieij unrowy, ale rów
nież zsijął uiieprziejedbainą postawę w sltoBUinkra dio 
pracowimiików. zarządzając łokarat, — jako wysoce 
nieabywaitefl^kfe, i  udhwaBo:

1) Udtóełiić koi'egom z  Pozmania jakmajdałej i-
dzće,lnicy 'N.-Bróduo. 1 na dzieimicy Jerozolliimsfcieij. dą'cego popartei®, w irażi©, gdyibw Związek Bantów 

'Dnia 18 wirzeSniia r. b. zostiał zwołany iwieo w . w  Pczusniint w dtatszym ciągu mi© wyfeiEał dtotorej ; 
sprawi© Kasy Chorych. Wiec zgromadził okol© wiali w kiernirlkra zSSkiwildWTOnfia zatargu.
500 słuchaczy. ' | 2 ). Zwiołaić, NadziwyrBajre 'Wałn© zgdouiadteeinl©

Dmn.a 21 i  22 wrześmiia odbyły się MiędzydzM-1 !‘l:a poiwizięoiia oHinośnych udhiwal“ : 
nicow© Kd-terencg© z udzicłem mężów zaufcmia P. \ & aptekarski. JłaprzódT- danosi, iż w  Kra-
P. S. z fabryk. XWS6 masówek odb>1ych przez ^  ^  M  b m prEył,vfe ^  woje^ÓdEk:©go
Okręgowy Komitet Robó.raiczy po fabrykach dó- z(Jirawiia '^©mjram ńptekaray kra-
s.ięga w© ■wrzeónw.i liczby 115. Liczba słuchaczy 
na roiasówibadi wipJhała sśę od' 200 dio lilOO.

(Wydział Kułturialteo

kowskich i złożyła jeszcze raz ssooje o&wiadcEemie, 
co do strajku pracowników aptekanskiich. Delegacja 

zórgMiizon.a j e  aptiekaire© przychytoją się do żądań
3 odczyty n. t.: ..Fiłozó!^. soojaJiiOT^ (tmv. R. Ja- ;j9trów’ c0  ^  podw^ o k  pfec, z zanmciwa- 
worowEfciO, -Jtojffiend© Związków Z m ro d o w y * -; ^  w  Ą]0 p r p W im tów i węsteo-

ft'0'w. A. Szczypiorski). „Kasy Chorych i fch zW- fd,w WojowódEtw© na to (rfwtafcaeafe
crence- (fow. T. Hartleb). Odczytów słuchało 70 w la to fe li  aptek się do mMeterjram ad ro -:
iowwjzyszy . wia i  ceeka ma odpowiedź.

iwydasi^ł KmitiTT îI^o - Oswuaffioiwy Cid<był 2 ‘po- # #
Ktrfem ia Wydział Finansowy również 2 posledze-] Zakończenie strajku snlinżarzy.
nia. " | Strajk robolniików łcałuslcich został ukończony

Scikretarilał wysl-ł 34 listy, w  t?j łiczbi© 5 o- z doiłem 29 października 1901 t. Trwał on 7 iygo- 
kóliniików, oSrzymamo listów 10 . I doi a został zakońcazaiy ptoimyś-Imfe diLa rabatnitków.

W czasie strajku mii©, było ani jedlnego łami
strajka' ze stromy robotników. Safinaanz© featecy 
Stwierdzają iż utrzymani]© eołidairnoótó przez tak 

Związek Prac. Miejskich w Polsce (Afai© Je- długi czas ’wałki w  czasach bardzo trradmych, a 
R t t M A  6 ). Dz'lś pranktuHini© o gafa w  p ffl'P ™ * **> i  ^yoięsiW a, zawdżlęcztayią pomocy Zwiąż- 
do drugiej pp. w lokalu Związku, A l Jerr.zo-łim- ków ro,w-,. kWre +a!k maitenjafciń©, jak » moratei© 
Skie fi, od'będEi® się  posiedzemii© Wydziału Wy- dodawały im otuchy, 
konawciziego. Proszeni są o prarrHuła© p'rzybyoi© tt.:
W. Kuirowsłci. M. Szsdkcwidcii, IW. Le®g3. L. Wo
liński H. Mroztóskf. Sz Piotrowski i Wł Milwicz.

Prz©widywany przebiog pogody w  dinara <M-
si'ejseym': Pochmurno, miejscami drabn© opady, 
leimperaituira w  pobliżu zera, słabo iwiatry z kierun
ków wschodnich.

Węgiel dla Warszawy. Wydział Zaopatrywa
nia w ostatnich czasach ni© otrzytni'uj© dla lradlaoltó 
i mstytracja miejskich nawet tyeh znikomych ilości, 
jakie zostały w ogólnej repamtycji przyznam© przez 
Zwiąaek Prodracenitów Węgla. Dowóz węgla jest 
slaby i  nieró'win»mi'er.iy. Wskutek tego, zarówno 
ludność miasto ni© 'może otrzymać dostateczniej ilo
ści węgła, jak i  tostytu/ej© miejski©, których dalsza 
Jumkicjonowamie z braikiu opału jest zagrożone.

Aby zażegnać grożącą z tego powodu klęskę, 
Wydział .Zaopatrywania postanowił delegować prze
wodniczącego Wydziału Zaopatrywania, ławmiika 
tow. Aratoniego Barylcę, oraz radmega miiejsfldiego, 
■p. Ludwika Zielińskiego, na Gónny Sląsilc, celem 
aakupu odpowiiędinich i M oi węgla dte imiosta i 
aorganizowamia odpowied'aiejj dlostiawy tego paliwa 
na e/os miadchoidzących mrozów.

ODCZYTY I  ZE B R A N IA :
O Est»nji. 'Dz£§ o godB. 8  wiecz. w  sald T-wa

Hygienican'ego (Kanawa 31) z ramiiemda 'PcHśkiLf^o 
T-wa Kraijicfflnawcaego odbędżiie się  odczyt ilustro
wany z cyklu „Nasi sąsiiedBi1’*, który sekret, 
poselstwa ref. M. S. Z. p. Józef BafMski wygłosi 
n. t. „O Est'0mji“.

Z Polskiego T-wa Geogralicmego. Posiedzenie 
niaiikowę, które odbędzie się w dm.iu dzisiejszym w 
Zakładiziie Geogralicznym Uairwiensytetu (iPalac Sta
szica, Nowy św iat 72, U p. wypeł i  refenrat inż. 
T. ZuibrzjTkieigo )yHydrografja i  jej aastoSowiaoaa‘\

W Y P A D K I:
Aresztowanie por. Eysmwnfa. Na poleceni©

r. ładz warezawskich aresatowm o w Kraikowi© iw d. 
12 b. m ściigsn.pgo od dłuższego cassu 'prz»s;ęp«eę, 
cóiciera Ludlwika Eyt-micmita.

Główną żbrodEią Eysmomta bido Eashtzeilemiie 
cskorirająceigo go żendeinma i ramiienii® stm sten i 
trzech wywiadowców.

Po dokonaniu abroldmi Eysimout ukrywał s&'e 
zręcznie przez czas dłuższy, iwypływiająo w .pewmych 
odstępach caoaigu to  w  KrakoKvl©, to  rw IWnrstzisfwt©, 
to w Kielcach. Każdą próbę aresatowiamiia go zm - 
czyl on nową zbroldinią, strzelając i  leiniiąc praedato- 
wioieli policji i żendanmerji wojakoiwej.

Eysmonta pod silaą eskortą żandarmów odesła
no do Warszawy.

Aresztowanie zabójcy. Policja hectMslkia zawia-
domita policję gdańską, o aa«r©8z4©w«®!ra niejakie
go Rathkego. rodem % 'Promesa, który -28 -maja r .  b. 
zamordował] i obrabował koło iPr usz-ce® wracającego 
z ^Ameryki ao Pofeki Józefa Drodiavwkiego (PIAT).

Baczność młynarze ! W  ni-edtaielę, d'. 20 b. m.,
0 gokłz 10 ramo, w lokstu przy u l  Leszno 53 odbę- 
dźite sć© w  drugim tenm-M© wąte© zebrainf© Sekcji 
młynarzy Z. Zi. R. P. S. w sprarwliie ipodiziaiSu pracy i 
umowy. Zefb-retiii©, bez względu ma Ilość czfenlków, 
będżile prewcimocne. Przybyć'© warysflrich człon
ków obowćiąakoiw©. TJojśrfe za ntkaranliem książecz- 
k | czEcinkowsMeij.

Robotniczy Klub Sportowy. -Dziś w  lokalu Zw.
Pra-e. 'Miejskich, — Aleje Jerozołmsikie 6 , o g. 7 
wieca. odibędań© się zebrani© ogólm© „Robotniczego 
Ktaibu Sportowego".

Wiecsoornica taneczna Zw. Zaw. Pracowników 
Elektrowni. Koraifejai KultorROflw-GSwfatoiwa iprzy 
ZwiąTfkra Zawód. Pr-aico^.niików EM drowui War- 
szawślcie} w  dm i u 19 b. m. uraądraa, na bemiefis -swo
jej orkiestry wiedzornicę taneczną w  sali O. K. R. 
Alej© Jeroaoliiimiski© 6 . Bufet na miejscu obfide 
HsopatrzOny. Bilety po 300 mik. nabywać można w 
Związku Zaw,, Foksal 11, oraz w  dniu zabawy przy 
wejściu.

Ze Związku Metalowców. Mężowi© zaufania ,Zw. 
Matalawiego, Leszno 53, i  d-etegaici fnibryik warszaw
skich, uchwali® w d. 15 b. m. -reaoiuctię, potępia
jącą napaść policji na towalidólw w  dniu 11 ib. m. 
oraa diomrgającą się od rządki ufesrainiiia -winnych i 
udizieleniia im.wałkiem skutecznej pomocy, zagwa
rantowanej uchwałą Sejmu.

PRZESTRO G A .
Katoiwirik-a „G aze ta  Rofbofinicza a  di. 18 Ib. 

m. p isz e : ,
„ Dotyoh erzasowi fn-n k  cjom -arjuswe Oe-ntrall- 

n sg o  Zwiisziru Zawwdtotwego Pelskieg-o Da n isz
1 Fuirgo? samóziwifńezio zw ołali n a  nieclzdelę 
13 lis to p a d a  <lo K atow ic d z ik ą  k o n fe ren c je , by 
retóbić organiizaicję p rz y  pioitiwcy ikoimiumiilstów, 
jacy  si-ę d ó  organazacji w k rad li.

Ztflrząd Głóiwny i  R ad ' N adzorcza CZZIP. 
zaw iesiła  Da<n;sza j  F iirg o ła  w  u rzedow an in .

przestrzega- s ię  czSomków naszych , b y  n ie  
d a li s ię  baPimuc-ić p rzez  ludzi z le j woli.

P o h e e b n a  n®m je s t zw artość szeregów , a  
ni© ro zb ijan ie .

Z pow odu pow yższej k re c ie j robo ty , ni©

IV I.-0TERJA PAŃSTWOWA.
Pierwsza klasa. — Pierwszy dsień. 

Główniejsze wygrane.
Mk. 200.000 nr. 88630.
Mk. 100.000 nr. 68206.
Mk. 25 000 ni. 13126.
Mk. 20 000 n i.  87187.
Mk. 15.000 u-Ty: 38904 42989 80018.
Mk. 10.000 n-ry: 5338 112106 21321 46292 56334.

Z sądów.
O nadużycia zbożowe.

Sąd okręgowy w  8 -yim wydziale kurnym roz
począł sądEenł© głośniej sprawy o uadużycda ze zibo- 
żem państwo wego Urzędu ebożoweigio, dtomegjo do 
pirzemliaJu -różnym mlyniomi.

Z-anlilm przewód sądowy, który pófcrwlai ©omaij- 
ironiej dml cztery z rawagż na obfiitość świadków, 
wyśwfeitli p© czyjej stironli© waina, aaanacBamiy, żo

na faiwi-e o-silcairżonycfa ziasćiedM: 61-letoi Karci Mt'cb* 
ler, wilaćoici©! ananego- mfyna i, ptekeraiii, dya?ektw» 
jego Julj-am Tauer, imagaizynficr Seweryn Tau*^, 
właściilciel kaiitloru pnzeiwioaoiwiego Abram Finlewt 
Chaiim i  Szlaima Włiśimatowa© — woźnicę, S CM  
Hoch-ermiau, wfaścii-cieł piekarni1.

Wadłaiw iMdohler, sjm, zmarł na polu ibśiwy 
podczas ipnawadeeniia przjecdiwho niemu śledztwa w 
tejże sprawia. Na- inim pono diąży, przeważni© birze- 
mię winy w tej sprawi©.

Pierwsi diwaij, wyrndieogan® wyżęj. oskarżeni 
pczosSajją pod zarzutem przywłaszczenia po-wiieffEoi- 
nej Sim przez Urząd zbożowy dio przemiePra m-ąlki w 
ilości 30 w»,itków. icmii- zaś oskarżeń,i są  o przyjmo
wani© w ceta zbycia mą-kiii, shamiomąc-ey wEcisaość 
Mi-ch-leira'.

Kariol 'Mli!oh!l©r irmieitybko odinzuca skiieróiwaiay 
przeciwko nfeimiu zarzut przjwłasBcaeiniia', ale wy- 
jaśd łą źe woaiiie sprawiaimi m łjna nće zajarKowat się, 
że d'o iiadinej winy Pi-e po-azuwa aiię̂  i© sumienie ja
go jest czyste.

Irani oskarżeni również do winy nie przyznają 
się, uwłaszicEa zarządzający telboireim młyna i  ma
gazynier. Caymilli to, co ea-rządiziS zmarły Wacław 
Michler.

Na wsńępi© wcziorajsizego poisiiedzelnia aduókar 
ci H. Etlt3nger, śmifenoiwsid i W. Rro.km.au podnie
śli kwestję sprowadtaeinlia oict i  oirzecEeiniai kotmEs®- 
rza Rządlu, .który drteigą ad.miinisitra.eyijną skazał był 
iuż oskarżonych na kary oaob-iisl© i  pieniężne z« 
niediOBWolbiny olbrólt aJeimliciplbdaimjJ. 'Byjlcby więo 
arcyniesłusaniem, gdyby ©śkairżaPi za jediem i -ten 
sam czyn mieli .po raz drugi odpowiadać. Winkwełk 
ten był b. obszerni© moitywowiainy i sąd, wbrew 
wtnfloskcim proikraraitora., uwK«lędhil .gra, uakazując 
sproiwadBĆ akta komfisa-nza RiZącSu), pjoczean -pnzy- 
atąipał do bad'anfia śwli/adków.

Roaprarwioim -przieiwiodinicizy sędzią Duidia, przy 
udziale sądsióiw Kraisiso-wakiegio dl BorcwsMego.

Oskarżenie popiera podprollmirator RelStfUger.
W  ©IbromAe oskarżanych wysitępują adwokaci: 

II. Elfingor, SmEaroiwaki, Pajschal^ki, Rumdo, Wl 
Brokman i Arnstefin.

Dziś w  dalszym ciągu żmudnie badian!© świad
ków. a

Teatr i SVluzvka.
Teatr Wielki. Dziś ibafet ,JP«ib Twardo walk
Teatr Rozmaitości. Dziś „Dzieje sailonul
Teatr Polski. DzA ©stajtrai raz .Lemiui" i 'jP ie k -  

na Helena '.
Teatr Reduta. Dziś „(PtrzeidboliE^eń'4.
Teatr Mały. Dziś „Ósma żom® Sinobro|d©go‘*.
Teatr im. B®gus!awakfegt>. ilteŁś po ra j oetatat

program imsuguracyjny: „Królowa Korony Dol
skiej1" St. Wyupteńslktogo, „iiLst" Predry i  ,/Nrrę- 
żne“ KaraemibWEiki'cgo. Julro  [vremjera. „DtzkdóWl

Teatr Dramatyczny. Ltóś jPódróiż p» iW'srszar 
wie",

Toatr Nowości. Daiś „Kraynek z  HoraoMu",
Teatr Powszechny. Dziś „Dudek".
Koncert muzyki polskiej. W raiietdKiałę, d. 21)

b. m. o g. 12 w sali kouiserwatorjrjim o btozi© sią 
koncert mrasytki poMalej. Utiwc-ry Chopina. iMoniius*. 
lei. Żeleńaki-ego. Nc-sik-owskiegio. 'Karłowicza. Niewia- 
dóm!r;kiega. Pcd-erewsiklęgo. Różyckiego. Śsop-slkie- 
og. Szym-an©wsk!e®o iinterprótować będą pp.: H. 
Leska -(śpiew) i H. Meilcer (fortepisu).

Konc-ert ten berki© pierwszymi' z -cyklu koncer
tów iMiędEyisEkolnei Komisji Ruiituralrao-Artystyess- 
m©j. 'Bilety do nabycie -w god». 5 i1 pól — 7 w  biu
rze Kclmiisjt. Żórawin 40 (I piętro) oraz przy 'wej- 
śoiia na koncert on g. Ili rano.

11
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Bim i Bornaz gościnnym 

* udziałem

Kronika.
Liga Ohromy Praw Ozłowityfca. Drugie 

z rzędu zebranie dyskusyjne dla członków 
i wprowadzonych gości odbędzie się w n-ajr 
bliższą sobotę, dnia 19 b . m ., o godz. 8 wie
czorem, w sali Towarzystwa Higienicznego. 
Porządek dzienny: 1) Projekty ustawy wy
ją tkowej p. Downarowicza; 2) Policja wo
bec inwalidów.

Goście płacą pięćdziesiąt marek.
Wiec inwalidów w Krakawie. W  niodaiełę od

był silę w sail! Kina żołniersifciego wi©o iawałMów 
oraz wdów i sierot ziemi krakowskiej. Na wiecu o- 
mawłeno tóeldolę nieszcEęślilwiych ofitar wojny i  wy
rażono energiczny 'protest przeciw tnaiktawamiiu ach 
przez rząd. Delegat komitetu wykom., p. Kantor, 
p-rzedstawiił optekamo wamamiki, wśród których żyją 
in-wałidzi oraz  wdówy i sieroty, poczerni przeszedł dla 
omawiania znanych po^tariatów irawallidów.

P o  referacie pożemówit poseł tow. dr. Bobrow
ski.

iW-i-ec zakończył się utohwatemiem retxuloiioji, zgo
dnych z wywodami referenta. 'Ponadto udhiwalion© 
wysłać delegację do Warszawy w  sprawne dmterwe- 
mowania o przyspieszenie wejścia w  żyici. powtóę- 
tych uchwał.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu MeteorolL).

Temperatura najwyższa wynosiła wcaoraj w 
Warszawie 1.8°, aia jniższa 0.7°; w  Zakopanem on©- 
gd a j 3 i  —4 .

Uwadze Kooperatyw i Kupców
polecam y na zbliżające się święta

świeczki choinkowe
różnokolorowe w p u d e ł k a c h  po 30 sztuk. Prowincjonalnym 
odbiorcom  wysyłamy 10-kilowc paczki pocztą za zaliczeniem

fs&ryiia Świec i Przetworów TeGluio-GiisinicziiFr,!! 
„ U M S U  S ”

i D arm o

Warszawo, C h ło d n a  29. 
Tel. 229-36.

Klasyczna Szkoła Tańców

W .  H O F F M A N
ort. baletu teatrów  Miejskioh

Marszałkowska Nr. 141.
Rozpoczyna kursa pierwszy, drugi 1 trzeci tańców zwykłych, nowo 

czesnych I mazura. Zapisy codziennie. Telefon 232-12.

wysyłamy każdem u najniezbęd
niejsze rzeczy jako to: tiieE -zną  
materjały n a  u b r a n i a  3 pai- 
•a, k o łd r y ,  k o c e ,  k a p y ,  

obuwie i t. n. 
po załatwieniu pewnych formal

ności.
Szczegółowych informacji udziela:

Eetn die !ianil!u i orzsmvsfa 
H .  H I L L E R  i  S - k a
w Dąbrowie Górniczej

ul. Kościuszki M’s 5,
po przesłaniu na koszty porta 
znaczków pocztowych za mk. 25.

i
na rok 1922.

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot
nicza (Warszawa, Wspólna 17)1 Wszystkie orga
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregulowania nakładu.
O g ło szen ia  ró w n ie ż  p rz y jm u je  K s ię g a rn ia  

R o b o tn ic za .

Dr. I. MilejkowsŁi
Choroby skórne I weneryczne. 
Złoto 3G. Przyjmuje do 10 r. 

I od 4—7 po poł.

szpitala ^ 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 

4 — 7 p.p.

gazety, kajety zużyte 
kupuje „Izma" Miodo 

wa 14 telefon 136-90.

K n p n lą
wszelkie skóry zwiorsęc® ja
ko to lisy, tchórze, zające, 
tomaki, wydry i t. d. płacę 

dobre ceny.
N alew k i 22, m. S, tel. 79-67.

UBŁOUZEItlfl M U Ł
Cnnfl mli Swetry wełniane, dzie- 
UUuU lUIb cinne od 3500. Ręka
wiczki wełniane 900. Żakiety weł
niane, wyroby trykotowe i poń
czosznicze. Nici gwarantowane, 
miary. Ceny fabryczne niskiej 
„Solid", Nowy-Swiat 15, I-e pię
tro w podwórzu, tel. 133-11.
]1 MFHl! wybór, całkowite urzą- 
itj łuLJLł dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50^ zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo
wiązuję do kupna Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej.

była współpracownica 
przyjmuje suknie, o- 

krycia, robota wykwintna, ceny 
umiarkowane. Koszykowa 29—16.

dębowy tanio sprzedam 
Śliska 34 -7 .

J /n jn n iri fufa0 na baranach od 
ilUŁUUAl 35.000 garnitury m ęs
kie po 10 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49.

JRTIPSfAlV na uteim ia. kostju- 
ilHiLlUnŁl my, palta itp. pole

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichaił, 
S-to Krzyska 27.

139 °lo I i  l\ palta jesienne 
|0 i Sil LJ syberynowe od 

15.000. Ubrania robotnicze od 
3500, kurtki na wacie, kaftany 
bajowe b. cieple od 1500. Witold 
Woyno, Zórawia 25, l-e p. front.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, Red. odpowiedmky Jerzy de Msaw- Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7, Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.


